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W. Jaruzelski
przyjął

L. Breżniew zakończał
wizytę w Bonn

W. Kulikowa
(PAP) I sekretarz KC PZPR, 

prezes Rady Ministrów PRL. 
minister obrony narodowej, 
gen. armii Wojciech Jaruzelski 
przyjął 24 bm. przebywających 
ńa terenie Polski naczelnego 
dowódcę Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw — Stron 
Układu Warszawskiego, mar­
szałka Związku Radzieckiego 
— Wiktora Kulikowa j szefa 
sztabu Zjednoczonych Sił Zbroi 
nych Państw — Stron Układu 
Warszawskiego — generała ar­
mii Anatolija Gribkowa.

W spotkaniu uczestniczył szef 
sztabu generalnego WP — ge­
nerał broni Floria* Siwicki i 

główny tor sje-
nerał broni Eugeniusz Molczyk

Przedmiotom rozmów była 
problematyka koalicyjnej dzia­
łalności Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych, w tym dziedzina 
szkolenia i gotowości bojowej 
ludowego Wojska Polskiego, 
stanowiącego niezawodne ogni­
wo w systemie obronnym Ukła 
du Warszawskiego

I sekretarz KC PZPR
z wizytą 

w Bełchatowie

Spotkania przedstawicieli PZPR i związkowców

(PAP) I sekretarz KC PZPR, 
premier, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski przebywał wczoraj 
w woj. piotrkowskim W towa­
rzystwie przedstawicieli min. 
górnictwa , energetyki, min 
handlu zagranicznego oraz go­
spodarzy woj. piotrkowskiego 
— W. Jaruzelski odwiedził za­
łogi wznoszące największą kra 
jową inwestycję energetyczna 
— bełchatowski okręg przemy 
słowy. Premier zapoznał sie 
z postępem robót w Kopalni 
Węgla Brunatnego „Bełcha­
tów” oraz — wznoszonej w po 
bliżu — elektrowni „Bełcha­
tów”. W. Jaruzelski wziął też 
udział w obradach plenum KW 
PZPR w Piotrkowie Trybuna] 
dkim.

Szef dyplomacji
Australii

przybył do Polski
(PAP) Z oficjalną wizytą 

przybył wczoraj do Polski mini 
.ęter spraw zagranicznych Au­
stralii — Anithony Austin 
Street, powitany na warszaw­
skim letnisku przez ministra 
spraw zagranicznych Józefa 
Czyrka.

Kolejna próba rozwiązania
konfliktu w radomskiej WSI

(PAP) Jak dowiaduje się 
PAP. prezydium Rady Głów 
nej Nauki i Szkolnictwa Wyż­
szego zvzołuje na czwartek tj. 
16 bm. w Warszawie spotkanie 
przedstawicieli studentów i 
pracowników Wyższej Szkoły 
Łiżynierdkiej w Radomiu, aby 
wraz z gronem rektorów szkół 
wyższych znaleźć rozw azame 
llpnflikŁu j zakończyć trwają­

Partia nie odda pola
politycznym awanturnikom i demagogom

(PAP) W ostatnim okresie nie 
które ogniwa Niezależnego Sa 
morządnego Związku Zawodo­
wego „Solidarność” nasiliły 
kampanię wymierzoną prze­
ciw komitetom i członkom Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Realizując koncep­
cje polityczne nielegalnych an­
tysocjalistycznych organizacji 
głoszą m:ędzy innymi hasła o 
wyprowadzeniu partii z zakła­
dów pracy. W ślad za tym w 
niektórych zakładach pracv do 
chodzi do szykanowania człon­
ków PZPR oraz stosowania róż 
norodnych form presji psy­
chicznej. w7 tym zwłaszcza wo­
bec aktywu komitetów zakła­
dowych. Tego rodzaju zjawiska 
stanowią przejaw niebezpiecz­
nego awanturnictwa politycz­
nego. wymierzonego wbrew po 
zorom. nie tylko w PZPR, lecz 
godzącego w żywotne interesy 
klasy robotniczej, w idee ro­
dzącego się frontu porozumie­
nia narodowego.

Ataki przeciwko partii na­
kładają się na liczne ogniska 

W Poznaniu

Co dała
milicyjna kontrola
INFORMACJA WŁASNA

| W nocy z wtorku na środę 
. funkcjonariusze Komendy Wo 

iewódzkiej Milicji Obywatel­
ek lej w Poznaniu wraz z człon 
kami ORMO i żołnierzami 
przeprowadzili drugą w minio 
nych dniach kontrolę bezpie­
czeństwa, ładu i porządku pu­
blicznego. Sprawdzono 133 me 
liny. Tam bowiem przeważnie 
znajdują schronienie amatorzy 
konfliktów z prawem, tam rów 
nież niejednokrotnie kiełkuje 

rodnia.
W jednym z mieszkań za- 

rzymano dwie poszukiwane 
^soby. Skontrolowano ponad 
390 podejrzanych o dokonywa 
nie przestępstw oraz 160 miejsc 
przypuszczalnego pobytu po­
noś żuki wanych. Zatrzymane 
kilkadziesiąt osób za wykro­
czenia oraz w celu złożenia wy 
iaśńień. Aresztowano także U 
osób, które popełniły przestęp- 
ostwa.

Nie była to ostatnia nocne 
wizytacja przestępczego świat 
ka. Milicja zapowiada kolejne.

Milicjanci interesowali się 
też stanem technicznym samo­
chodów. Sprawdzono ponad 
1 200 pojazdów; 186 kierow­
ców ukarano mandatami.

(mek)

cy wciąż strajk w radomskiej 
uczelni.

Zapytany przez dziennikarza 
PAP o szanse tej kolejnej ini • 
cjetywy mediacyjnej przewodni 
czacy Rady Głównej, prof. Jan 
Szczepański odpowiedział krót 
ko: nie zwoływałbym tego 
śnotkania, gdybym nie widzie 1 
szans.

napięć w różnych środowiskach 
i regionach kraju, czyniąc tym 
samym całokształt sytuacji po­
litycznej coraz bardziej niebez­
piecznym Dzieje się to wszyst-
ko w okresie. k.edv stoimy na 
progu reformy gospodarczej, w 
sytuacji głębokich trudności 
rynkowych 1 gospodarczych w 
obliczu zbliżającej się zimy. 
Kiedy powinniśmy ze wszyst­
kich sił walczyć o spokój, o

przeciw wiedliwej

przetrwanie. o przezwyciężenie 
kryzysu.

Autorzy demagogicznych wy­
stąpień skierowanych 
partii nie troszczą się w jaki 
sposób chronić klasę robotni­
czą i ludzi pracy przed groź­
bą bezrobocia, niekontrolowa­
nym wzrostem cen. chciwością 
spekulantów, w jaki sposób 
przeciwstawić się postępu­
jącemu rozwarstwieniu społe­
czeństwa oraz zachować zdo­
bycze socjalne, oświatowe i 
kulturalne. Ich głównym ce­
lem jest to, jak ugodzić w par­
tie. w socjalizm.

Próby ograniczenia działalnoś

W imię powszechnego współdziałania
INFORMACJA WŁASNA M-pimktowym o^wiadrwału. Do- 

- tycxy ono m. In. takich apraw,

Idei stworzenia Frontu Po­
rozumienia Narodowego służy 
ły wczorajsze spotkania władz 
partyjnych i związkowych Po 
znańskiego, w siedzibie Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu. Uczestniczyli w 
nich przedstawiciele KW z I 
sekretarzem Edwardem 
Skrzypczakiem, członkowie
Prezydium Rady Wojewódz­
kiego Związku Kółek i Orga 
nizacji Rolniczych z Godysła 
wem SŁaszakiem oraz Frezy 
dium Zarządu Wojewódzkiego 
Wieikonolska” NSZZ Rolni­

ków Indywidualnych „Solidar 
ność” z Zenonem Pilarskim. 
Z władzami partyjnymi spot­
kali się również przedstawicie 
le Wojewódzkiej Komisji Po 
rozum iewawczej Branżowych 
Związków Zawodowych.

Na pierwszym ze spotkań 
■ zeroko przedyskutowano 
-eść dokumentów. opracowa­
nych 19 listopada br. w wy 
"'ku wspó'nvch oosiedzeń Pre 
■•■Hińw ZW „Wielkopolska” 
NSZZ Rolników Tndywidual- 
-vcb Solidarność” i Rady 
n”7K;OR.

Głównym przedmiotem dysku­
sji było stanowisko, zajęte przez 
obie organizacje we wspólnym

Uwolniono 31 
więźniów politycznych 

w Egipcie
(PAP) Bliskowschodnia agencja 

prasowa MBNA poinformowała, ie 
w środę uwolniono w Egipcie M 
więźniów politycanyeh zatrzyma- 
nygh we wrześniu br. w związku 
z wielką akcją przeciwko działa­
czom opozycyjnym zorganizowaną 
przez rząd prezydenta Anwarą Sa- 
data. W ramach tej akcji za kra 
tam i znalazło się 1600 osób. Wśród 
zwolnionych — podaje MENA znaj 
dują się m. in. były redaktor dzień 
nika „AI-Ahram” Mohammed Mas 
sanein Heikal t zastępca przewod­
niczącego głównej partii opozycyj 
nej — S-c./sldemCkra^-czrej Par­
tu LMrerainej, Mohammed Murad. 

ci partii w zakładzie mają na 
celu pozbawienie jej wpływu 
na przebieg zmian społeczno- 
ekonomicznych związanych z 
reformą gospodarczą. Będą to

okresie je;procesy niosące w
wdrażania dla ludzi żyjących 
z pracy rąk wiele trudności . 
zagrożeń. W tej sytuacji jedy­
nie silne socjalistyczne państwo 
działające w interesie klasy ro­
botniczej. chłopów i inteligen­
cji może stworzyć im skutecz­
ną oporę i ochronę. Gwaran­
tem takiego państwa, jego spra 

polityki społecznej 
jest Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza współdziałająca ze 
Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym i Stronnictwem De­
mokratycznym. Realizując po­
litykę odrodzenia wartości ide­
owych 1 moralnych socjalizmu 
PZPR, ZSL i SD zadeklarowa­
ły współdziałanie ze wszystki­
mi siłami społecznymi, które 
uznają drogę socjalistycznej od 
nowy w Polsce.

Niech nikt nie liczy, że uda 
Dokończenie na str 2

jak konstytucyjne xagw»rantowa 
nie własności chłopskiej i prawa 
dziedziczenia; większy udział prze 
myciu i drobnej wytwórczości w 
produkcji na potrzeby rolnic­
twa, niedopuszczanie do stwarza 
nia nastrojów antychłopskich 
przez środki masowego przekazu; 
szerokie informowanie spot ec zeń 
stwa o istocie akcji protestacyj­
nych; realizacja porozumień u- 
strzycko - rzeszowskich; n-iezwłocz 
ne opracowanie nowej ordynacji 
wyborczej do Sejmu i rad nar o 
dowych, co ma niebagatelne zna 
rżenie dla stworzenia Frontu Po 
rozumienia Narodowe*©; zrewido 
wanie planów zagospodarowania 
przestrzennego opracowanych w 
roku 1977; zapewnienie ziemi naj. 
lepszym gospodaraoan; poprawa za 
opatrzenia w Środki produkcji, 
priede wszystkim w węgiel i pa 
sze. a takie maszyny, nawozy i 
paliwo.

Przedstawione postulaty nie od 
biegały od dążeń i planOw woje 
wódzkiej instancji partyjnej. Wie 
le z nich Jest zAietayeh z tymi, 
które zawarte byiy w materia­
łach Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej, a 
takie IX Zjazdu PZPR. Teraz cho 
dzi o to, »by przyspieszyć ich 
realizację. Od poczucia stabillza 
cji rolników indywidualnych, ort 
równoprawnego traktowania ich 
w przydziałach irodków produkcji 
z uspołecznionym sektorem, żale

Dokończenie na etr. !

Rada Gospodarki Żywnościowej 
o programie rozwoju rolnictwa 

Tyle możemy konsumować 
ile sami wyprodukujemy

(PAP) Program rozwoju rol­
nictwa i gospodarki żywnościo 
wej w latach 1981—85 trafił po 
raz kole jny na forum Rady Go 
spodarki Żywnościowej. Dzi­
siaj na zespole tej rady oma­
wiana jest nowa wersja pro­
gramu resortowego w tej dzie 
dżinie. Zakładając w 1985 ro­
ku nawożenie mineralne w 
wysokości 220 kg w czystym 
skłaaniku NHKn* 1 ba w pro­

(PAP) W środę no zakończe­
niu wizyty w RFN Leonid 
Breżniew opuścił Bohh i udał 
się do Moskwy.

Na lotnisku Kolonia-Bonn 
przywódcę radzieckiego i to­
warzyszące mu osoby żegnali 
— kanclerz RFN. Helmut 
Schmidt i inni zachodnionie- 
mieccy działacze państwowi.

Wtorek, który był przed­
ostatnim dniem oficjalnej wi­
zyty roboczej Leonida Breż­
niewa w RFN. upłynął pod zna 
kiem dalszych intensywnych 
rozmów i konsultacji radziec 
ko-zachodnioniemieckich Poza 
spotkaniami z przywódcami 
wszystkich głównych parti’ no 
litycznych RFN — Brandtem. 
Genscherem. Kohlem i Straus 
sem. Leonid Breżniew odbvł 
rozmowę z prezydentem — Kar 
lem Carstensem i wraz z kan 
clerzem Fchmidtem wziął u-

Książki nie tylko dla rolników

Dział sprzedaży wysyłkowej Księgarni Rolniczej w Poznaniu zao­
patrujący m. in. biblioteki Wojewódzkich Ośrodków Postępu Rol­
niczego, PGR, RSP I indywidualnych czytelników wysyła tego roku 
o połowę mniej książek niż w latach ubiegłych. Powodem jest 
zmniejszenie nakładu poszukiwanych tytułów o także mniejsze 
zainteresowanie książką studentów i uczniów szkół rolniczych. W 
okresie kiedy brakuje niektórych książek, wydawnictwa wznawia­
ją ciągle tytuły zalegające już od lat regaty nie tylko tej księgarni.

Fot. ..Glos" — R Królak

Rolnicy odwołali akcję protestacyjną

Osiągnięto porozumienie - obie strony 
wydają się być zadowolone

(PAP) 24 bm. zakończyły się 
trwające od 19 bm. w gmachu 
Ministerstwa Rolnictwa i Gos 
podarki Żywnościowej rozmo 
wy pomiędzy komitetem n-rotes 
tacyjnym Rady Głównej Cen 
tralnego Związku Kółek i Or 
ganizacji Rolniczych — Nie­
zależnego Samorządnego Zwią 
zku Zawodowego Rolników In 
dywidualnych. któremu prze­
wodniczył członek prezydium 

Poznańskie spotkania prof. H. Kubiaka
INFORMACJA WŁASNA

Na zaproszenie Komitetu Za 
kładowego PZPR przy Uniwer 
sytecie im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu, przebywał 
wczoraj prof. Hieronim Kubiak 
— członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR. Spotkał 
się on najpierw z członkami 
Sekretariatu wojewódzkiej in 
stancji partyjnej, zapoznając 
się z aktualną sytuacją w wo 
jewództwie poznańskim. Na - 
stępnie wziął udział w plenar 
nym posiedzeniu Komitetu Za 
kładowego PZPR w Zakładach 

* Przemysłu Metalowego H. Ce­

gramie tym przewiduje się 
uzyskanie plonów zbóż na po­
ziomie 29 kwintaili co pozwoli­
łoby na spożycie 61 kg mięsa 
w przeliczeniu na jednego mie 
szkańca kraju w końcowym 
roku tej pięciolatki. Podkreś­
lając konieczność ograniczenia 
kosztownego importu zbóż i 
pasz wskazuje się na potrzebę 
skoncentrowania uwagi na roz- 
wsjM protMkcii roślinnej w 

dzial w ostatniej rundzie roz­
mów plenarnych. \

Podobnie jak w dniach po­
przednich. dyskutowano w 
szczególności nad sposobami o 
graniczenia zbrojeń nuklear­
nych w Europie i nad tym. ja 
k. wkład mogą wnieść Zwią­
zek Radziecki i RFN w uwol 
nieni'' Europy od groźby woj­
ny jadrowei Dodatkowego zna 
czenia przydała trm rozmowom 
okoliczność, że toczyły sie na 
kilka dni nrzed rozbneżyńątacy 
mi sie 30 bm. w Genewie roko 
waniami radziecko-amerykań- 
skimi w sprawie ograniczenia 
zbrojeń jądrowych w Europie

W poniedziałek L. Breżniew 
oświadczył w Bonn, że ZSRR 
iest gotów zmniejszyć w try­
bie jednostronnym swoi po­
tencjał nuklearny średniego za

Rady Główne; CZKiOR NSZZ 
R1 — Bolesław Zalewski, a ko 
misia międzyresortową wyzna 
czona nrzez premiera do pro 
wadzenia rozmów, której prze 
wodniczył wiceminister rolni 
ctwa i gospodarki żywnościo­

wej — Andrzej Kacala.
Rozmowy, które dotyczyły 

żvwotnvch spraw polskięj wsi 
zakończono podpisaniem współ

Dokończenie na str. 4 

gielski. W swoim wystąpieniu 
oraz odpowiadając na pytania 
szerzej zaprezentował koncep­
cję Frontu Porozumienia Na­
rodowego. nawiązał także do 
opublikowanego wczoraj o- 
świadczenia Sekretariatu KC 
PZPR. W godzinach popo­
łudniowych spotkał się z wła­
dzami rektorskimi Umwersyte 
tu im. Adama Mickiewicza, 
wieczorem zaś wziął udział w 
otwartym zebraniu organizacji 
nartyjnej UAM. w którym u- 
crestniczyli także przedstawi­
ciele partyjnego środowiska na 
tikowgo Poznania, (zr) 

w naszym kraju, ograniczenia 
marnotrawstwa surowców rol­
niczych oraz stworzenie warun 
ków faktycznej poprawy zaor 
patrzenia rolnictwa w przemy 
słowe środki produkcji. Nau­
kowcy biorący udział w posie­
dzeniu stwierdzają iż całe na­
sze społeczeństwo musi sobie 
uświadomić fakt że dalsze pire 
ferowanie spożycia mięsa w 
stosunku do innych artykułów 
nie jest do pogodzenia z ogól' 
ną sytuacją gospodarczą i mo­
żliwościami naszego rolnictwa 
i kraju. Tyle możemy "konsu­
mować — podkreślono — ile 
wyprodukujemy sami. Nastą­
pić musi jednak zasadniczy ren 
wój różnych branż przetwór­
stwa które w warunkach niż­
szego spożycia mięsa zagwa­
rantują dot>re odżywianie sią.



Skiśli

odGŁOSy
Krok mały, ale ważny
Zakończone wczoraj w Bonn 

rozmowy i konsultacje 
zachodnioniemiecko-ra- 

dzieckie przyniosły więcej po­
wodów do optymizmu niż tego 
mogli się spodziewać pesymiś­
ci, ale mniej niż chcieliby to 
ci, którzy widzą konieczność 
szybkiego przerwania spirali 
zbrojeń, zwłaszcza nuklear­
nych. O ile więc jesteśmy te­
raz bliżsi rozwiązaniu zagro­
żeń, które dokuczają spoleczeń 
stwom i całym narodom? My­
ślę, że o ten mały krok, który 
określić się da formułą, iż dro 
ga do co najmniej zatrzyma­
nia wyścigu zbrojeń wiedzie 
nie przez wzajemne zmuszanie 
się do jednostronnych rezygna­
cji z tego, co już gwarantuje 
równowagę sił, lecz przez obu­
stronną gotowość do prowadzę 
nia rzeczowych rozmów na te­
mat obniżenia progu zagrożeń.

W sytuacji pełnej zagrożeń 
i napięcia nie można było się 
spodziewać, że rozmowy Hel­
muta Schmidta i Leonida Breż 
niewa wyprawach rozbrojenia 
przyniosą konkretne rezultaty. 
I z tych samych przyczyn raz 
mowy te nie toczyły się gładko. 
Żadna ze stron nie czyniła ta­
jemnicy z tego, ile je dzieli w 
różnych kwestiach, mówiąc 
otwarcie o rozbieżnościach, ale 
jednocześnie w myśl zasad do­
brej woli akcentowano to wszy 
stko. co w tych ważnych spra­
wach powinno zbliżać.

To zbliżanie poglądów odby 
wa się — jak widać na przy­
kładzie ech rozmów bońskich 
— w atmosferze zainteresowa-
nia wobec
idących 
choć me 
pewno 
można 
gdyby i 
chwycona

ofert
dość daleko 

radzieckich,
bez rezerwy. Na

wielu 
by

uprzedzeń 
się wyzbyć,

drugostronnie pod- 
została myśl wyra-

żona przez radzieckiego przy­
wódcę, że nie ma takiego ro­
dzaju broni, z którym ZSRR 
nie mógłby się rozstać. Bez­
pieczne bowiem mo^e być tyl 
ko takie rozbrojenie ,które nie 
dc przewagi żadnej ze stron.

TADEUSZ KACZMAREK

Pomyślny finał negocjacji 
ze strajkującymi w RSW

(PAP) W wyniku sześciodnio 
wych negocjacji prowadzo­
nych pomiędzy komisją resor 
tową RSW. a grupą negocja 
cyjną Ogólnopolskiego Komi­
tetu Strajkowego NSZZ ..So­
lidarność” Pracowników RSW 
PUPiK praż przedstawiciela­
mi Krajowych Rad Związków 
Zawodowych Pracowników 
RSW ..Niezależność” i NSZZ 
Sprzedawców RSW ..Prasa — 
Książka — Ruch” .Jedność”
uzgodniono i 
bm. odrebne 
Dorozumienie.

podiosano 24 
jednobrzmiące 
które ustala:

prawo pracowników prowizvi 
nych RSW do urlopów i zasil 
ków wychowawczych; prawo 
do wćżeśnieiszych emerytur- 
zasady naliczania wynarrod” 
nia za październik w/g no­
wych tabel prowizyjnych er” 
podziału jednorazowe/-© do- 
datku w wysokości 30 min z5 
nomiędzy sprzedawców, zasa­
dy prenumeraty prasy w miąs 
fach na 1982 r.

L Breżniew zakończył wizytę w Bonn
sięga w europejskiej części 
Związku Radzieckiego, jeśli Za 
chód zgodzi się ogłosić mora­
torium na produkcję j rozmiesz 
czanie broni średniego zasięgu 
na cały okres radziecko-amery 
kańskich rokowań w Genewie.

Sprawa tych propozycji Trio 
mmowała też wtorkowa przed 
południowa konferencje praso 
wa rzeczników obu delegacji 
— Leonida Zamiatina i Kurta 
Beckera.

Odpowiadając na liczne py­
tania przedstawicieli prasy mie 
dzvnarodowei Zamiatin oświad 
czył. iż nowa inicjatywa zgłoszo 
a przez Leonida Breżniewa sta 

nowi rozwiniecie wcześniejszej 
propozycji Związku Radziec­
kiego w sprawie moratorium 
i uzupełnia ją o nowy ważny 
element.

Jeśli Stany Zjednoczone wy 
rażą gotowość dojścia do po­
rozumienia na gruncie szanowa 
nia naszych interesów — powie 
dział rzecznik delegacji radzie

ni nuklearnych, zarówno takty 
cznyeh jak i średniego zasięgu, 
a także poprzeć propozyc je każ 
dej skutecznej kontroli zawar 
tych porozumień.

Rzecznik rządu federalnego 
oświadczył, iż Bonn jest goto 
we zbadać szczegółowo propo 
życie radzieckie, jednak opowia 
da sie nadal za ograniczeniem 
rozmów genewskich do broni 
średniego zasięgu rozmieszczę 
nych na lądzie i nie uważa mo 
ratorium za rozwiązanie., które 
wychodziłoby naprzeciw ocze 
kiwaniem Zachodu. Kurt Bec 
ker zwrócił jednocześnie uwa 
se na rzeczowy partnerski i 
przyjacielski przebieg dotvch 
czasowych rozmów i stwierdził.

Edwina Meese.
Doradca polityczny prezy­

denta stwierdził, że propozycje 
Breżniewa, chociaż odrzucają 
plan Reagana, dają podstawy 
do optymizmu.

Komentarze prasowe świad 
cza. że strona amerykańska sta 
raiac sie zachować ostrożność 
i wstrzemięźliwość jest jedno 
cześnie zdecydowanie zaintere 
sowana propozycjami Breżnie 
wa. W Waszyngtonie przyjęto
ie jako wyraźny sygnał 
że dialog rozbrojeniowy 
ra rumieńców.

Ostatnia tura rozmów

foso 
nabie

Leo-

ckiej ZSRR może zgodzić
sie na redukcje brona średnie 
go zasięgu nie o dziesiątki lecz 
o setki jednostek uzbrojenia 
te! klasy, jesteśmy gotowi da 
żyć do ostatecznego uwolnie­
nia Europy od wszystkich bro

RFN zamierza ograniczyć
napływ imigrantów

że toczą sie 
wzajemnego 
fania.

Wszystkie

o<ne w atmosferze 
zrozumienia i zau

wielkie dzienniki
amerykańskie na czołówkach 
wydań wtorkowych relacionu 
ia propozycje rozbrojeniowe 
leonida Breżniewa przedłożę 
ne Zachodowi w czasie wizytv 
w Bonin. Propozycje te sa sze 
noko komentowane i omawia­
ne przez komentatorów tele­
wizyjnych. Pierwsze reakcie ad 
minisfracji waszyngtońskiej 
znalazły wyraz w telewizyj­
ne! wynowiedzi doradcy nrezr

nida Breżniewa z Helmutem 
Schmidtem zakończyła sie wie­
czorem. Jak poinformowa’’ 
agencja TASS. omówiono star 
i perspektywy rozwoju stosun­
ków dwustronnych w różnych 
dziedzinach i wyrażono zado­
wolenie z tego, że utrzymuj 
sie na dobrym poziomie. Leo­
nid Breżniew podkreślił w cza 
sie rozmów, że dążenie Związ­
ku Radzieckiego do odpręże­
nia i dobrego sąsiedztwa nie 
jest zjawiskiem koniunktural­
nym, nie ma też żadnych prze 
szkód dla ustanowienia trwa­
łych więzi gospodarczych i na­
ukowych sięgających w XXI 
wiek.

(PAP) Jak informowaliśmy, 
rząd RFN rozpatruje- ustawy 
i migracy jne pod kątem znacz­
nego ograniczenia napływu no 
botników cudzoziemskich.

Podczas dyskusji, jaka ostat­
nio toczyła sie w rządzie nad 
problemem 3.3 min obcokra­
jowców w RFN stwierdzono, iż 
obecna sytuacja „jest do przy 
jęcia”, natomiast należy pod­
jąć kroki w kierunku uregulo­
wania dalszego napływu cu­
dzoziemskiej silv roboczej oraz 
zintegrowania drugiej genera­
cji imigrantów.

W 1973 r. RFN zaprzestała 
wprawdzie rekrutacji obcej si 
ły roboczej spoza krajów 
EWG, jednak grupy nrzybyszy 
napływają nadal zwłaszcza z 
Turcji oraz krajów Afryki i 
Azji.

W sytuacji zwiększającej sie

inflacji i wzrostu bezrobocia 
obca siła robocza w RFN, sta­
nowiąca 7,2 proc, ludności ca­
łego kraju staje się coraz bar 
dziej palącym problemem .

Władze nie mogą- jednak za 
pobiec wybuchającym okreso­
wo zatargom między 1.5 tnilio 
nowa grupą robotników turec­
kich (największy odłam imi- 
gracyjny) a ludnością miejsc© 
wą. Konfrontacje wybuchają 
na tle dyskryminacji obcej si­
ły roboczej, która zatrudnia się 
przeważnie na gorzei. płatnych 
stanowiskach pracy, zaś warun 
ki życia zwłaszcza niewykwali­
fikowanych pracowników są 
bardzo ciężkie. Perspektywy 
dzieci imigrantów są prawie 
żadne, dwie trzecie z nich opu 
szczaiac szkoły nie posiada żad 
nych kwalifikacji zawodowych 
oraz szans na znalezienie pra­
cy

W imię powszechnego współdziałania
Dokończenie ze str. !

Pamięć Powstania Listopadowego
INFORMACJA WŁASNA

Powstanie Listopadowe — je 
den z aktów, walki narodu poi 
skięgo o niepodległość — sta­
nowi cenny składnik tradycii 
ludowego Wojska Polskiego, 
szczególnie zaś tych którzy służ 
be w jego szeregach uznali za 
sens swego życia. Rocznica 
Powstania Listopadowego jest 
wiec specjalnie uroczvś£ię ob­
chodzona w szkołach oficer­
skich.

W Poznaniu ..Dzień Podcho 
rażego’’ rozpocznie sie wieczór 
nica organizowana 27 bm. o 
godz. 15.30 w Wyższej Szkole 
Oficerskiej Wojsk Pancernych. 
W następnym dniu w tei uczel 
n' oraz w Wyższej Szkole Ofi 
oerskńej Wojsk Kwaterriii- 
sfrzowskich odbędą sie uroczy 
ste zbiórki z zaprzysiężeniem 
wart i służb honorowych, któ- 
wm na czas obchodów roczni 
w Powstania Listopadowego 
komendanci szkół przekażn kie 
rowanie nimi. Oficerem dyżur 
nvm — szefem uczelni na ten 
okres zosłaje zgodnie z tradv

cja. jeden z podchorążych IV 
roku studiów. Również 28 bm. 
o godz. 12 delegacie WOSWP 
oraz Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu złoża 
kwiaty- pod pomnikiem Tadeu 
sza Kościuszki. Uroczystość od 
bedzie sie z całym ceremonia
łem wojskowym 
wie wystąpią w 
mundurach.

29 listopada.

a podchorażc 
historycznych

t>o przysiędze
podchorążych pierwszego rocz 
nika. która odbędzie sie w obu 
szkołach o godz. 10, słuchacze 
WSOWK zaciagna o godz. 12.00 
wartę honorową przed poznań 
skim ratuszem i złoża — wraz 
z delegacja Dzielnicowego Ko
mitetu 
Miasto 
sercem 
skiego.

FJN Poznań Stare
— hołd przed urna z 
gen. Henryka Dąbrów 
Następnie podchorażo-

wie i działacze Dzielnicowe?© 
Komitetu FJN Poznań—Wilda 
złożą kwiatr nod pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich.

Podobne uroczystości odbę­
dą sie w Pile w Wyższei Ofi­
cerskie! Szkolę Samochodo­
wej. (S-D

Uwaoo na nietrzeźwych kierowców

Cysterna z ropą w rowie
INFORMACJA WŁASNA

Nie maleje zagrożenie bez- 
oieczęń.stwa na drogach Wiel­
kopolski. W dalszym ciągu 
największych strat oraz wielu 
ofiar przysparzała nietrzeźwi 
kierowcy. Nn. w noniedzmlek 
w miejscowość5 Russów (Kali­
ckie) nietrzeźwy kierowca 
Jelcza” — cysterny strać5! na 

nowanie nad pojazdem wje- 
?haf do rowu powodując prze 
wrócenie sie cysterny, w któ 
-ę5 znajdowała się ropa. Na 

wyciek paliwa bvł

niewielki i do wybuchu nie 
doszło. W wypadku ciężko ran 
nv został kierowca pojazdu.

Również do spożyciu alko­
holu usiadł za kierownica pro 
wadzący ..Stara” i na prostym 
odcinku drogi w Wągrowcu 
(Pilskie! podczas wyprzedzania 
uderzvł w tvł autobusu, na­
stępnie samochód ..Star” prz$ 
wrócił lampę uliczna i jazdę 
zakończy} w przydrożnym ro­
wie. Tvm razem zakończvł<~ 
się na lekkich obrażeniach ki© 
rower i uszkodzeniu samocho 
du. (iz)

KRONIKA DNIA konińskie

SeIjA NAUKOWA O SZARYCH SZEREGACH

Sesja popularno-naukowa na temat „Szare Szeregi w Wielkopol- 
sce” odbyła się niedawno w Poznaniu. Zorganizowana została przez 
redakcję WTK oraz Harcerski Krąg Szesnastaków „Bemak”. Przed­
stawiono działalność organizacji podziemnych w Poznaniu i w 
Wielkopolsce (m. Łn. Armii Krajowej) w czasie II wojny światowej. 
Scharakteryzowano sylwetki druhów — Franciszka Witaszka, Fran­
ciszka Firlika, poruszano także kwestię rodowodu nazwy ..Szare 
Szeregi”. Omówiono działalność „Związku Odwetu” — organizacji 
wj wodzącej się z poznańskiego środowiska harcerskiego.

W czasie sesji dyskutanci i referujący zgodnie podkreślali patrio­
tyczne zaangażowanie harcerek i harcerzy w walce z okupantem. 
Pełnili cni często ważne funkcje w ruchu oporu. W sesji uczestni­
czyli m. in. dawni i obecni instruktorzy ZHP, kombatanci II woj­
ny światowej, byli AK-owcy. (—)

W Uniejowie snłonął 
młyn gospodarczy
INFORMACJA WŁASNA

Na około 2,5 min zł ocenia
sie straty spowodowane 
rajszym pożarem młyna 
darczego należącego do 
Uniejowie (Konińskie).

wczo- 
gOSPo 
GS w 
Pożar

powstał naiprawdopodobnie 
no skutek zwarcia w instala­
cji elektrycznej. Pastwa r.ło- 
mieni padło wnętrze młvna 
oraz zboże, maka i inne war­
tościowe przedmioty. W akcji 
gaszenia ognia brały udział 4 
iednostki straży, (iz)

Rozpoczął się 
„szczyt" arabski

(PAP) W Fezie (Maroko) 
rozpoczęła sie wczoraj XII kon 
ferencja szefów państw arab­
skich. na której zostanie omó­
wiona aktualna sytuacja na 
Bliskim Wschodzie i w świę­
cie arabskim.

Stroik głodowy 
terrorysty IRA 
(PAP) Brytyjskie Minister­

stwo Spraw Wewnętrznych po­
informowało we wtorek, że od 
31 dni w wiezieniu ATbany na 
wyspie Wight prowadzi 
strajk głodowy 36-letni terrory 
sta IRA. Patrick Hill, doma­
gający się bezskutecznie rewi 
zh procesu. Hall został skaza­
ny na dożywocie za udział w 
zamachu bombowym w 1976 
roku na dwa bary w Birming­
ham. który spowodował śmierć 
21 osób i obrażenia u 184 dal­
szych

żeć będzie zasobność naszego sto 
łu.

I sekretarz KW PZPR zapewnił 
uczestników spotkania, iż wszyst, 
kie przedłożone postulaty będą 
przedstawione na wspólnym ple­
num KW PZPR i WK ZSL, Wtó 
re odbędzie się *w Poznaniu w po 
Iowie grudnia, a poświęcone bę­
dzie problemom rolnictwa. Na ple 
num to zostaną także zaprosze­
ni przedstawiciele WZKiOR i roi 
niczej „Solidarności”.

Na zakończenie spotkania oprą 
cowany został wspólny komuni­
kat, w którym KW PZPR popie 
ra żądania, zawarte w przedsta­
wionych dokumentach, wypowia 
da »ię za konstytucyjnym zagwa 
rantów ani em własności gospo­
darstw chłopskich, prawem do 
ich dziedziczenia oraz prawnym 
uregulowaniem tych spraw w myśl 
ustaleń zawartych w porozumie­
niach rzeszowskich z 18 lutego 1981 
r. Uzgodniono jednocześnie powo 
łanie wspólnych zespołów robo­
czych, które dokonają oceny naj 
istotniejszych problemów rozwoju 
rolnictwa w województwie poznań 
skim. <Z<D

Idea powstania Frontu Po­
rozumienia Narodowego była 
również tematem sootkanią I 
sekretarza KW PZPR w Poz­
naniu — Edwarda Skrzypcza­
ka z przedstawicielami Woje­
wódzkiej Komisji Porozumie­
wawczej Branżowych Związ­
ków Zawodowych. Uczestnicy

spotkania, zastrzegając koniecz 
ność przekonsultowania deey- 
zii ze związkowcami, zadekla­
rowali wstępnie swoją wolę 
uczestnictwa w ogólnospołecz­
nym Froncie Porozumienia Na 
rodowego. Przyjmując do wia­
domości informacje o próbach 
podejmowanych w tym celu w 
Poznańskiem. uczestnicy spot­
kania wyrazili opinię, iż jest 
rzeczą poza dyskusia koniecz­
ność utworzenia FPN. E^-sku 
sii wymaga jedynie kwestia ja 
ki ma on bvć. Zdając sobie 
sprawę, iż FPN nie może być 
jedynie zmianą szyldu dla 
FJN, lecz zupełnie inna płasz 
czyzną politycznego i społecz­
nego współdziałania przestrze 
gano. żę jeżeli sytuacja oolitycz 
no-społeczna w Polsce nie zmie 
ni się. to Front Porozumienia 
Narodowego może stać się je­
dynie łudząca fasadą, za któ­
rą trwać będzie poróżnione i 
pełnę nieporozumień — soołe 
czeństwo. Bedzie on jedynie fa 
sadą. za która nadal brako­
wać będzie porozumienia przy 
maszynie, biurku, ladzie, w fa 
bryce. instytucji. urzędzie. 
Przedstawiciele branżowych 
związków zawodowych pragną 
jedynie autentycznego, a nie 
pozornego Frontu Porozumie­
nia Narodowego i tvlko w ta- 
k:m ©-©una (a«k)
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Oświadczenie Sekretariatu KC PZPR
Dokończenie * str 1

się poróżnić partię z robotni­
czymi załogami, że organizacje 
zakładowe ; ich aktyw ulegną 
nresji i pogróżkom. Za naszą 
partią przemawia niekwestiono 
wany historyczny dorobek, fakt 
iż zawsze była i jest z klasa 
robotniczą, że dzie aprobowa­
na przez naród droga głębokich 
n-zemian. reform 5 porozumie­
nia. Przewodnia rola partii sta­
nowi zasadę ustrojową, sformu- 
owaną w Konstytucji PRL Kto 
“odzi lub próbuje ograniczać 
stosowanie tej zasady w orak- 
*vcc. ten uderza w porządek 
-rawny państwa

Sekretariat KC PZPR potę­
pia akty awanturnictwa poli-

tycznego, godzące w partię i jej 
miejsce w socjalistycznym pań­
stwie. poteoia niedopuszczalne
metody presji i 
członków PZPR, 
wania komitetów 
z?'r’adów pracv.

Oświadczamy z

nagonki na 
próby rugo- 
partyjnych z

cala stanow-
czością że partia nasza prze­
ciwstawi sie wszystkimi siłami 
tym wroeitn poczynaniom.

PZPR, wierna ideałom mark- 
s5zmu-lpnin5zm.u. swe! klaso­
wej tradycji, traktuje jako nad 
rzędnv cel i główna swoja po­
winność patr5ofvczna służb© 
narodowi i troskę o interesy 
ludzi pracy.

SEKRETARIAT K© P7PR 
Warszawa 24 listopada 1981 r

Na Wybrzeżu huragan

300 miejscowości pozbawionych światła
(PAP) Gwałtowna wichura, 

jaka przeszła 24 oraz z 24 na 
25 bm. nad Wybrzeżem Szcze 
cińskim wyrządziła ponownie 
ocważne straty Jak informuje

skim powalonych zostało w la
sach ok. 100 tys. metrów 

drzew.

Jak informuje dyżurny in-
Szczeciński Zakład Energetycz/ spektor operacyjny ratownicze
nv uszkodzone zostały 2 linie 
wysokich napięć oraz 36 linii 
■średnich napięć, a także ponad 
450 stacji transformatorowych. 
W rezultacie, pozbawionych zo 
stało dopływu prądu ok. 300 
miejscowości. Trwa usuwanie 
iszkodzeń. W rejonie Gryfina 
■szkodzona została linia tele- 

fon iczna.
Wichury spowodowały także 

tratv w drzewostanie. Oblicza 
sie. iż w samym woj. szczeciń

go ośrodka koordynacyjnego 
Polskiego Ratownictwa Okre-, 
towego w Świnoujściu — na 
Bałtyku wiatr wiele z mocą od 
10 do 11 st. w skali Beauforta. 
Rybacy od dłuższego okresu 
czasu nie poławiają. Nie za­
chodziła iednak potrzeba po­
dejmowania jakiejkolwiek 
akcji ratowniczej. Wiatr wy­
rządził szkody także w innych 
województwach np. w Gdań­
skiem i Olsztyńskiem.

<POGODA

Poznańske Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii ! Gospodarki 
Wr>dnel przewiduje na dzt« w Wiel 
snpolsee: zachmurzenie duże z roz 
'©godzeniami oo ooludnlu przelot 
nr opady deszczu.

temperatura maksymalna od 
©i • 10 do plus 12 stopni, mini­
malna od pi,Ie ■> do plus 4 stopni.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto-
następujące

w Poznaniu.
temperatury:

Koninie i Lesznie
Plus 11 stopni w Kaliszu i Pile 
Plus 10 stopni: ciśnienie IM2 hPa 
czs-n 751,7 mm.

ins-eiszy ,ewi« nt-rmoryiny 
opracował Józef Gołaszewski.

Nr indeksu 35028 p-14.
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Handel z ZSRR
Cxy ostatnio rubel trans­

ferowy jest główną prxy 
czyną naszych nie- 

szcoęść? Czy wiąże się z tym 
wzrost naszego zadłużenia w 
ZSRR od 1977 roku, to zna- 
czy od momentu przejścia na 
rozliczenia w rublu transfe­
rowym?

Rozliczenia w rublu transie 
rowym obowiązują w obrębie 
RWPG nie od 1977 roku. a 
od 1964. Rubel transferowy 
jest jednostką czysto obrachun 
kową, w której Międzynaro­
dowy Bank Współpracy Gos po 
darczej w Moskwie przepro­
wadza rozliczenia z tytułu o- 
brotów handlowych między 
krajami RWPG.

Czy ma to jakiś związek z 
rosnącym naszym zadłużeniem 
w Związku Radzieckim? Nie. 
bo gdyby miało to rozliczenia 
w rublu transferowym zwięk 
szałyby nasze zadłużenia od 
samego początku, tj. od 1964 
roku. Po druigie: jaki może to 
być związek? Przecież żarów 
no polski eksport do Związku 
Radzieckiego jak też nasz im 
port z tego kraju wyrażane 
są w cenach światowych, prze 
hcza,nych następnie na ruble 
transferowe w relacji: 1 do­
lar równy 0,67 rubla. Miałoby 
to miejsce gdybyśmy towary 
eksportowane przeliczali z 
cen dolarowych na rublowe, a 
towary importowane z rublo 
wwh na dolarowe

W podtekście tego pytania 
kryje się jednak myśl rfasłępu 
iąca:

Jeżeli do Związku Radziec­
kiego reeksportujemy cześć 
towarów kupowanych za de­
wizy na Zachodzie, to wpływa 
to na wzrost naszego zadłużę 
nia na Zachodzie, bo przecież 
tam płacimy w dolarach, za 
które w Związku Radzieckim 
otrzymujemy o 1/.3 mniej i to 
w rublach transferowych (1 
dolar = 0,67 rbl). W dolarach 
musrmy płacić za licencje. wy 
poważenie importowe wielu aa 
kładów, niektóre surowee Itp 
Czy ktokołwteOc zrobił pełny 
raehwnek naszego „wsadu” do 
Jarowego w eksport do ZSRR? 
Przykładowo ezy opłaca się 
eksport statków do ZSRR, po 
dobnie — eksport maszyn bu 
dowłanych: w obu przypad­
kach wydaje się, że „wsad” 
dewizowy jest znaczny.

Rzeczywiście, szereg towa­
rów eksportowanych do ZSRR 
-zawiera ..wsad” dolarowy; nro 
dukowane są one bowiem w 
odarciu o importowane z Za 
chodu maszyny, licencje a na 
wet przv wykorzystaniu nie­
których elementów koopera­
cyjnych. Średnio w naszej 
produkcji import zaopatrzenie 
wr z krajów kapitalistycznych 
stanowi około 10 proc. W eks 
porcie jes* o>n wyższy i sie- 
ea około 15 proc.; najwyższy 

-jest w eksporcie do krajów 
kapitalistycznych. niższy —' 
w eksporcie do Związku Ra­
dzieckiego. Przykładowo prze 
cietny zaopatrzeniowy ..wsad” 
wołnodewraowr w eksporto­
wane do ZSRR statki wvnosi 
5 nroc. wartości statku. Nieco

Przedstawiony przez czytel 
niczkę (niestety anonimo 
wo. co uniemożliwiło re 

dakcji szczegółowe zapoznante 
się z opisaną sprawą) problem 
dotyczy zatrudnienia absolwen 
tów filologii polskiej Uniwer­
sytetu im. Adama M:ckiewi- 
cza w Poznaniu. Ponieważ je- 
sienią każdego roku „Glos” 
tradycyjnie już tematowi za­
trudnienia świeżo wykształco­
nych w poznańskich wyższych 
sżkołach młodych ludzi noświę 
ca dużo uwagi (m. in. organi­
zując akcję informacyjna, po­
magającą przezwyciężyć ich 
trudności) zrelacjonowane w 
liście perturbacje postanowiłaś 
my tym dokładniej wyjaśnić.

Czytelniczka naświetliła nam 
sytuacje swej bratanicy, która 
— ukończywszy polonistykę — 
nie może (nie mogła?) znaleźć 
pracy nauczycielskiej w swej 
specjalności. Sformułowała wo 
ł>ec poznańskiego Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w 
związku z tym zarzuty, z któ­
rych pierwszy brzmi: w insty­
tucji tej dziewczyna odbyła 
„bolesne rozmowy”, napotyka­
jąc od miesięcy na opór i ka­
tegoryczne „nie”. Podołmie zre 
sztą, jak jej koleżeństwo. Jedy 
ne, co proponowano polonis­
tom, to „jakieś internaty poza 

niższy jest „wsad” dewizowy 
w produkcję maszyn budowla 
nych. Jest przy tym oczy wis 
te, że otrzymujemy za niego 
zapłatę rublową, chociaż na 
Zachodzie zapłaciliśmy w do 
larach.

Jednostronny rachunek „wsa 
du” dewizowego do niczego 
jednak nie prowadzi, bo prze 
cięż równocześnie kupujemy 
z ZSRR dziesiątki towarów 
„dolarowych” możliwych do 
sprzedania na rynku świato­

wym. Jest to nie tylko 40 proc, 
surowców importowanych (100 
proc, gazu ziemnego i tarcicy, 
3/4 ropy naftowej i rudy że­
laza. 2/3 — bawełny itp.). lecz 
także urządzenia przemysłowe 
zaliczane do światowych spe 
cjalności tego kraju. Wiele to 
warów Związek Radziecki pro 
dukuje też na urządzeniąęh im 
portowanych z Zachodu. Inny 
mi- słowy, w tej dziedzinie kał 
kolacja musi być dwustronna.

Czy to prawda, że eksporto 
waliśmy do ZSRR zboże i mię 
so wtedy, kiedy coraz więcej 
zboża musieliśmy sprowadzać 
z Zachodu za dolary?

Wręcz przeciwnie, zboża nie 
tyliko nie eksportowaliśmy do 
ZSRR lecz kupowaliśmy ie 
tam w następujących iloś­
ciach: w 1976 roku — 194 tys. 
ton jęczmienia i 36 tys. ton 
ryżu, w 1977 — 802 tys. ton 
jęczmienia i 4.6 tys. ton ryżu, 
w 1979 r. — 500,5 tys. ton nsze 
nicy konsumpcyjnej, w 1980 r. 
— 500 tys. ton pszenicy, w 
1981 — 100 tys. ton pszenicy.

Pewne ilości mięsa i drobiu 
były eksportowane w ostat­
nich latach do Związku Ra­
dzieckiego: w 1975 r dostar 
czyhśmy 58.7 tys. ton wołowi 
ny oraz 67.1 tys. ton cielęci 
ny; otrzymaliśmy za to zapła 
te w dolarach W 1976 r. do- 
starczydiśmy 13,2 tys. ton woło 
winy, w 1977 r. — 1.7 tys. ton, 
w 1978 r. — 7,0 tys. ton (łącz 
nie 21,9 tys. ton); w zamian za 
to otrzymaliśmy 44 tys. ton o- 
teju słonecznikowego. RozśK- 
ezenia dokonano według obo 
wtacroiacyCh w RWPG zasad 
usćałamja een. Od tej pory nie 
eksportujemy mięsa wołowego 
do ZSRR, a ołej słoneczniko 
wy kunujemy w krajach ka­
pitalistycznych.

W latach 1975—1976 wyeks 
nortowaliśmy też po 500 ton 
drobiu w związku z niedotrzy 
maniem zobowiązań sprzeda­
ży jaj. W roku 1980 sprzeda 
liśmv do ZSRR 1000 ton dro 
bi” za waluty wymienialne

Czy ostatnio zrezygnowaliś­
my z korzystnego eksportu do 
1’rowęyn nr. telefonów no to, 
abr cal? pyednkcte przezna­
czyć krajów sccjalistycz- 
nvrJ-?

Wręcz odwrotnie, generalnie 
ze względu na trudności olat 
nicze z Zachodem rezygnuje­
my z eksnortu do krajów so­
cjalistycznych wszystkich tych 
towarów któr° sprzed”4 moż 
na za wolne dewizy Na-; *a 
siedzi maia od lat do nas nre 
tensje. odnłacąjac nam riekie 
dr wzaiemnośeią. Jednak na-

4 400 królików. Jako materiał 
hodowlany powędrowały na­
wet do Opola. Odbiorcy mają 
także zagwarantowana paszę;, 
w warunkach fermowych sa­
ma zielenina i obierkami z 
ziemniaków zwierząt się bo­
wiem nie uchowa. Na przyrost 
1 kilograma mięsa zużywa się 
4.2 kg paszy, która kosztuje 
około 50 złotych. Za kilogram 
mięsa hodowca otrzymuje na 
tomiast 110 złotych (jeżeli sztu 
ka waży powyżej 3,5 kg), a Za 
tem opłacalność jest niewatpli 
wa a pracochłonność niewiel­
ka.

Od nowego roku wiel® lu­
dzi przejdzie na wcześniejsze 
emerytury, mogłoby zatem poś 
•więcić wolny czas terrj zaję­
ciu. ieśli tylko maja warunki. 
Zaczadzenie Ministra Rolnic­
twa nr 26 z 29. IX 1981 r. zna 
cznie łagodzi dawne przepisy 
Hodowla t.a mogliby w więk­
szym stopniu zająć się chłopi- 
robotnicy. osoby niezdolne do 
pracy poza gospodarstweną. lu 
dzie starsi i dzieci. Krajowa 
Spółdzielnia Hodowli Drobne­
go Inwentarza służy w tei dzie 
dżinie bezpłatnymi poradami. 
Gra jest warta świeczki. Moż 
na bowiem w ten sposób 
uzyskać szybko dodatkowe 
tony białego mięsa, którego 
możliwości przetworzenia są 
o wiele bogatsze niż mięsa dro 
biowego. Francuzi wiedza co 
dobre. Ich kuchnia słynna jest 
w świecie. Wprawdzie do ża­
bich udek i ślimaków 'leszcze 
długo nas nie zachęcą, ale do 

królików na pewno. Jeżeli sa­
mi nie chcemy króliczego mie 
sa. możemy sprzedać za gra­
nicę każde ilości. Dewjay też 
•K nam potrzebne.

Nad listami czytelników

Co z oraca dla nolonistów? a ł a
Poznaniem i to w szkolnictwie 
specjalnym”. I to w czasie, kie 
dy kurator mówił w telewizji 
(owszem była taka audycja w 
„Teleskopie”), że ma w Poz- 
nańskiem 300 wolnych etatów

Drugi zarzut: podczas gdy w 
kuratorium nie oferuje sie po­
lonistom niczego, jednocześnie 
— szukając pracy na własna 
rękę, „od dołu” — dziewczyny 
znalazły w szkołach „mnóstwo 
różnych orooozycji i wszystkie 
znalazły lub uzgodniły- zatrud­
nienie”.

Trzeci zarzut, a właściwie 
wątpliwość dotyczy pogłoski, iż 
płaci się jeszcze zasiłek tvm 
abs o-l wen tom z ubiegłego ro­
ku. którzy nie otrzymali pra­
cy. zgodnej z kierunkiem stu- 
d'ów

Wszystko to (łącznie z pomówie­
niem, że „handluje się etatami, tj. 
celowo wstrzymuje ich rozdział, 
by zainteresowany czuł tę trud­
ność i odpowiednio postąpił, by da 
no mu miejsce pracy”) redakcja 
,,Głosu’» otrzymała do wiadomo­
ści, jako kopię listu, skierowane­

korzystnie sprzedać na Zacho­
dzie i 90 proc, produkcji eks 
portujemy do ZSRR.

Ile kosztuje (w rublach) sta 
tek czy wagon, a He trzeba 
wydać dolarów na zbudowanie 
każdego z nich? Czy prawdą 
jest że sprzedajemy do ZSRR 
statki na kilkunastoletni kre 
dyt, .a sami kupujemy je dla 
siebie za gotówkę?

W latach 1976—80 sprzeda­
liśmy Związkowi Radzieckie­
mu 75 statków oraz około 30 
tys. wagonów.

Za statek typu drobnicowiec 
uniwersaitny B-432 (uzyskuje 
mv na rynku radzieckim 
6 076 tys. rubli (9 069 tys. doi. 
wg kursu 1 doi. = 0,67 rubla). 
W 1979 r. Syria i Jordania 
kupiły podobne statki w Pol 
sce za 4 750 tys. dolarów. 
..Wsad” importowy wolnode- 
wizowy stanowi tu około 5 
proc, a więc około 450 tys. 
doi. Zą statek typu „Ro-Ro” 
(B-481. B-484) sprzedawany 
Związkowi Radzieckiemu Pol 
ska uzyskuje 26.0 min rubli, 
czyli około 40.0 min dolarów. 
W 1980 r. sprzedaliśmy podob 
ny statek Norwegii za 19.2 
min doi. „Wsa-d” importowy 
wolnodewizowv wynosi 4.6 
proc, czyli niecałe 2 min dola 
rów.

Wagony kryte 903K sprze­
dawane są Związkowi Radziec 
kiemu za 19.9 tys. rubli (ok. 
29.0 tys. dolarów), cysterny 
903R — za 28.7 tys. rubli (ok. 
43 tys. doi.), dumpcary 904V 
za 51.4 tys. rubli (ok. 76 tys. 
doi.) i hoppery 902V — za 21.1 
tys. rubli (ok. 31 tys. doi.) Ce 
na wagonu krytego 903K eks 
portowanego do krajów kani 
talistycznych wynosi równo­
cześnie 25,6 tys. doi., zaś wa 
gonu typu honper — 27 tys. 
doi. Udział „wsadu” wołnode 
wizowego jest tu mniejszy niż 
przy produkcji statku.

Statki sprzedajemy Zmiimj 
kowi Radzśecfcies»« na wam 
kach nażyć, baatosfrywej aaptasty 
(w chwili przekazania statki.

Czy fakt, że w wyuika »- 
mów integracyjnych Takbdy 
Lokomotyw „Fabłok" w Chrra 
nowie zaprzestały produkcji 
części zamiennych do lokomo­
tyw spalinowych pociągnął rzę 
czywiście za sobą unieruchomię 
nie kilkuset naszych lokomo­
tyw w czasie zimy stulecia z 
braku tychże części, które 
miał dostarczyć ZSRR?

We współpracy Polski i 
ZSRR obowiązują 54 wielo­
stronne i 22 dwustronne urno 
wy specjalizacyjne i koopera 
cvjne. Dostawy z tego tytułu 
ok. 20 proc, naszego eksportu 
i 10 proc, importu z ZSRR. 
Obejmują one podział pracy 
w przemvśle motoryzacyjnym 
automatycznych systemów ste 
rowania produkcji samolotów 
pasażerskich, maszyn rolni­
czych. maszyn budowlano-dro 
gowych ito. Przykładowo, w 
ramach umowv motoryzacyj­
ne: dostarczamy ZSRR: czaj 
niki, termostaty kiertmko- 
w.ykąyy. Przełączniki, amorty

go do warszawskiej redakcji „Ra- 
dio-Kuriera”.. To też przede wszy­
stkim powodowało nami, gdy przy 
stępowaliśmy — po wyjaśnieniu 
zarzutów — do publikacji spra­
wy na łamach. Pomijając już bo­
wiem ewentualne rozgłoszenie jej 
poprzez radio na cały kraj, moż­
na sobie wyobrazić pogłoski, krą­
żące po Poznaniu i Wielkopolsce 
o stosunkach, panujących u nas w 
zakresie zatrudniania absolwen­
tów, jeśli autorka listu mówi to, 
co napisała, w kręgu — powiedz­
my — kilkunastu znajomych ro­
dzin. A one też w formie „a sły­
szeli państwo...” rozpowszechniały 
famę dalej. Obraz rzeczywiście 
czarny.

A jak przedstawia się sytua­
cja rzeczywiście? Oto co na ten 
temat stwierdza kurator oświa 
ty i wychowania w Poznaniu, 
Jan Bartkowiak, odpowiadając 
na poszczególne zarzuty.

Kierowanie do pracy absol­
wentów szkól wyższych odby­
wa się za pośrednictwem ku­
ratorium j w nim też znajduje 
się pełna informacja o wod­
nych miejscach st»łe-j pracy 

aato*y. kanapy iwwidnią żta*- 
ne, w seria ofcoi® 400 tys.
każdego wyrobu, W zamian aa 
to otmyczMijeany felgi, kłarniki, 
zamki do drzwi, łożyska, dio­
dy, pasy bezpieczeństwa itp. 
Kooperujemy także w produk 
eji samochodów ciężarowych, 
dostarczając elementy ukła­
dów hamulcowych do samo­
chodów KAMAZ w zamień za 
co otrzymujemy gotowe sarro 
chody ciężarowe. W ostatnich 
latach wytwarzamy ponadto 
usterzenie i elementy skrzydeł 
do samolotu Ił-86 (w oparciu 
o radzieckie materiały) w za­
mian za gotowe samoloty R-86 
Wzajemne dostawy rozliczane 
są wg cen światowych, w o- 
narciu o obowiązujące w 
RWPG zasady.

Czy Związek Radziecki żale 
ga z dostawami elementów 
kooperacyjnych i części za­
miennych, których nie produ 
kujemy?

Zdarza się. w sumie jednak 
jest on rzetelnym kooperan­
tem. bardziej rzetelnym od 
nas. abstrahując nawet od 
ostatnich miesięcy, kiedy to 
naszym usprawiedliwieniem 
sa m. in. strajki. Głównym 
powodem braku części zamień 
nych w naszym kraju nie jest 
niedotrzymywanie umów 
przez kooperanta zagraniczne 
go a irme przyczyny, wśród 
których najważniejsza jest 
niska gospodarność Co się ty 
czy lokomotyw, to fabryka w 
Chrzanowie produkowała lo­
komotywy średniej mocy, a z 
ZSRR sprowadzamy łokomoty 
wy wielkiej mocy — obie sura 
wv nie maia więc związku

Handel bronią jest na ogół 
niezłym źródłem zysku. Polska 
jest poważnym producentem. 
Nie naruszając tajemnicy woj 
skowęj — można powiedzieć, 
że nasze dostawy broni do 
krajów Układu Warszawskie­
go nie obciążają nadmiernie 
naszej gospodarki i nie przy 
czyniaja się do pogarszania 
naszego bilansu?

Polska jest eksporterem net 
to uzbrojenia m. m. ze wzglę 
da na atrakcyjne ceny i ko 
rzystną opłacalność. Obowią­
zują w tej dziedainie powszech 
ne w RWPG zasady wstaiania 
oen; podstawą stanowią więc 
ceny ^seiatowe. P jsapoec je sey - «* __— X - ł a * . ł -* S t ó y *nmoT w wjj ozicozishc 
towam m więe pesez propor 
efe cen światowych; przykła 
dowo. współczesny nadaieeki 
samolot wojaku wy kosztuje 
tyte eo W ta nie 250 — jak 
niektórzy sądizą) śmigłowców 
wojskowych ftd.

Reasumując, handel polsko- 
radziecki rozwijany jest w o- 
parciu o skodyfikowane zasa 
<±v. Oczywiście można je kry 
tykować gdyż nie są one do­
skonałe, co wynika z istnieją 
cych w obu krajach systemów 
funkcjonowania gospodarki 
Trudno byłoby jednak zgodzić 
się z twierdzeniem, źe są to 
zasady „ex antę” podporząd­
kowujące Polskę — Związiko 
wi Radzieckiemu. W stosun­
kach miedzy krajem dużvm i 
małym sprzyjają one raczej 
małemu..

(Opracowano w redakcji „Po 
Utyka — Eksport — Import" 
na podstawie danych dostar­
czonych przez Ministerstwo 
Handlu Zapranicznepo).

w szkodnictwie. Oczywiście każ 
dy zainteresowany mógł otrzy 
mać wyczerpujące informacje 
'o możliwościach zatrudnienia.

Na bieżący rok szkolny wol­
nych miejsc dda filologów pol­
skich było w województwie po 
znańskim 71. natomiast polo­
nistów. którzy ostatnio ukoń­
czyli studia i złożyli wnioski 
o zatrudnienie — 70. Każdy 
zatem otrzymał propozycję za­
trudnienia w swej specjal­
ności. nie zawsze jednak w 
miejscowości, o którą zabiegał, 
o co chyba — logicznie rozu­
mując — trudno wnosić pre­
tensje do władz oświatowych 
Okazało się. że 12 spośród tych 
absolwentów zrezygnowało z 
propozycji pracy w szkolnic­
twie (w tym 3 zakwalifikowa­
nych na obsadzenie wolnych 
etatów w Poznaniu), pozosta­
łych 58 skierowano do pracy.

Oczywiście, zatrudnienie 
wszystkich absolwentów UAM 
w szkolnictwie na terenie Poz­
nania nie jest możliwe — wy­
jaśnia kolejny z postawionych 
zarzutów kurator — ponieważ 
nie ma tak dużego zapotrzebo 
wania. Prawda natomiast, że w 
wielu szkołach występuje ko­
nieczność okresowego za- 

Dokońcrcnie na rt- 4
KDZISŁAW KA.NDiEKłRA

Docenić królika
Białka zwierzęcego, zawar­

tego w mięsie zwierząt i 
ryb, nie zastąpią nam w 

pełni ani jaja, ani sery, ani 
żadne rośliny straczko te. dla 
tego więc stale szuka sie spo­
sobów na powiększenie zaso­
bów mięsa. Na uwadze ma­
my przede wszystkim wieprzo 
winę lub wołowinę; rzadziej 
baraninę. Z pola uwagi zniknę 
ło natomiast mięso królicze. 
Nie ma ono wprawdzie w Pol 
sce tak wielu zwolenników jak 
we Francji, Włoszech czy 
RFN, gdzie uchodzi za przy­
smak i podawane jest na sto 
snosobów. nie mniej przed woj 
na i wiele lat po wojnie ho­
dowla królików była u nas 
znacznie bardziej rozwinięta, 
niż teraz, gdy szczególnie dotkli 
wie odczuwamy brak mięsa.

Jeszcze na początku lat sie­
demdziesiątych produkowano 
w Polsce rocznie ponad 15 000 
ton mięsa króliczego, z czego 
połowę eksportowano w oosta 
ci tuszek do wyże i wspomnia­
nych krajów, a także do USA. 
Anglii. Belgii i Holandii. Dru­
ga połowa, zjadana w kraju 
głównie przez hodowców kró- 
’ ’-Ąw i ich rodz!nv. to ilość 

ińwnajgea się ponad MO 006 
twezników o przeciętnej wadze 
KO kfioeramów każdy. A Sa­
lem -w nie małym atopnaa 
wpływajeea na bilans mięsny.

Obecnie, w okresie naszych 
długotrw^ych kłopotów zaopa 
traeniowych, zaintercoowanae 
tą dziedziną hodowli spadło 
niepomiernie. Do tego stopnia, 
że nie tytko zarzuciliśmy eks­
port, ale także znacznie mniej 
tego mięsa trafia na nasze sto­
ły.

Oddział Krajowej Spółdzielni 
Drobnego Inwentarza w Poz­
naniu, do którego należą indy 
widualni hodowcy zwierząt fu 
terkowych mięsożernych i rośli 
nożemych. przed 10 laty zrze­
szał na terenie dawneeo wiel 
kiego województwa poznań­
skiego około 1000 hodowców 
królików, posiadających ponad 
2000 króliczych matek — wy­
selekcjonowany materiał roz­
płodowy. Dzisiaj, działając w 
nowych granicach administra­
cyjnych — na terenie woje­
wództw kaliskiego, konińskie­
go. leszczyńskiego, pilskiego i 
poznańskiego — a więc na 
obszarze nieco większym od 
dawnego, skupia zaledwie 21 
hodowców z liczbą 312 samic 
renrodwkeyjnych.

Długo utrzymującą się niska 
cena skupu była główna przy 
czyną rezygnacji z hodowli -kró 
lików. Na zmniejszenie stada 
wpłynęła też choroba wiruso­
wa — myzometoza — która 
opanowała w roku 1978 króli­
cze gniazda. I chociaż sprowa 
dzono wówczas szczepionkę 
przeciwko tei chorobie, hodow 
cv w niewielkim stopniu z niei 
korzystali, ograniczając albo 
wręcz likwidując królicza po­
pulacje .Jeszcze inna przyczy­
na zmniejszenia hodowli stało 
sie zarządzenie, zabraniaiace 
trzymania królików w grani­
cach miast, mimo iż wielu ho­
dowców. właścicieli domków 
tednorodzinnych na przed- 
m-eściach. miało po temu wa­
runki.

Wszystko to doprowadziło 
do takiego stanu, jak obecnie, 
pozbawiając nas dodatkowych 
ton mięsa, które mogłoby być 
sprzedawane na wolnym ryn­
ku. Do naszei trudnej sytuacji 
wyżywieniowej jak triał pasu­
je przysłowie „Na bezrybi-u i 
rak ryba”. Chociaż wielu mia 
ło uprzedzenia do króliczego 
mięsa, obecnie chętnie zrobiło 
bv x niego pieczeń, potrawkę 
lub pasztet. Jtoaecżsy na także

przekrojowej rubryce Jędno 
danie”, czy poradach kulinar­
nych „Kobiety i Życia”. Jak. 
podaje w broszurze o ..przydo 
mowym chowie królików*’ zna 
wca przedmiotu. Roman Ko­
pański. „mięso królicze odzna 
cza się wysoką zawartością 
składników odżywczych, które 
ponadto sa łatwo przyswajalne. 
Pod względem zawartości biał­
ka, tłuszczu i innych składni­
ków jest podobne do kurzego. 
Ponieważ mięso królicze nale 
ży do tzw. mięs białych, jest 
smaczne i dietetyczne, może 
być zalecane dla ludzi pozosta 
jących na diecie.

Rozwojem hodowli królików 
zainteresował się ostatnio Wo 
iewódzki Związek -Spółdzielni 
Rolniczych w Poznaniu, które 
go placówki (nodobnie jak i w 
innych województwach) zajmo­
wały sie dotychczas tylko sku 
nem tych zwierząt. Przy Za­
kładzie Przetwórstwa i Obrotu 
Artykułów Rolnych WZSR w 
Nowym Tomyślu powstała kró 
liczą ferma. W specjalnie przy 
stosowanych pomieszczeniach 
hoduje się tu 250 matek rasy 
bialei nowozelandzkie! (dobrze 
umięśnione i odporne na cho-

Około 5000 królików może obec 
nie dostarczyć rocznie fermo re­
produkcyjna poznańskiego WZSR 
w Nowym Tomyślu. Niebawem 
ma powstać nowa w gminie Tar 

nowo Podgórne.
Fot. ^3łoe” — K. KrOkek

roby) a każda e nich daje zocz 
nie do 40 sztuik młodych. W 
ciągu 5 miesięcy osiągają one 
wartość rzeźną.

Nowotomyska ferma rozpro­
wadza wśród zainteresowanych 
materiał hodowlany. 3 samice 
+1 samiec stanowią gniazdo 
zarodowe a że króliki mnożą 
sie szybko 1 maja liczne mioty, 
w- ciągu roku można uzyskiwać 
znaczne ilości mięsa. W ubieg 
łym roku rozprowadzono stąd
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Osiągnięto porozumienie w sprawie 
żądań rolników indywidualnych

sport-s
Bełrończento m atr 1

r»eso protokołu ustaleń. Okręć 
łono przede wszystkim sposoby 
i terminy realizacji:
• zagwarantowania trwało 

ści chłopskiego gospodarstwa 
rodzinnego w systemie socja- 
lisfycznym.
• kompleksowego i długo 

falowego uregulowania spraw 
aktywizacji produkcji rolni­
cze!.
• utrzymania obecne! siły 

nabywcze! środków pienięż­
nych pochodzących ze sprzeda 
ży produktów rolniczych do 
uspołecznionego aparatu skupu.
• poprawy zaopatrzenia go 

soodarstw chłopskich w cią­
gniki. maszyny rolnicze, nawo 
zy. środki ochrony roślin oraz 
zaopatrzenia wsi w wegiel. pa 
liwe i pasze, a także inne artv 
kuły przemysłowe służące wy 
oosażeniu i prowadzeniu gos­
podarstwa, w tym także domo 
westo.
9 przyspieszenia prac nad 

proiektem ustawy o zaopatrzę 
niu emerytalnym rolników i 
ich rodzin z uwzględnieniem 
w nowych unormowaniach pro 
pozycji rozwiązań zawartych 
w stanowisku Radv Głównej 
CZKiOR NSZZ RI oraz rekom

Komentarz agencji „Interpress"

Co z tego ma wieś a co miasto
(PAI) Nie tylko w interesie 

wsi, ale również miasta żarnie 
rzona była ogólnokrajowa ak­
cja protestacyjna kółek rolni­
czych, pierwsza na taką skalę, 
odkąd stały się one niezależ­
nym i samorządnym związ­
kiem zawodowym rolników in 
dywidualnych. Wymierzono bo 
udem przeciwko jednostronno­
ści wiązanej sprzedaży żywca 
za artykuły przemysłowe, po­
stulowała inne rozwiązanie, 
odpowiadające ekonomicznym 
wymaganiom rolnictwa w wa­
runkach kryzysu, służące zwięk 
szaniu produkcji i skupu za­
równo żywca, jak innych arty 
kułów rolnych dla miasta.

Protokół wspólnych ustaleń 
komitetu protestacyjnego i ko­
misji międzyresortowej wyzna 
czonej przez premierą Jaruzel 
skiego podpisany po paru 
dniach negocjacji wieczorem 
24 bm. liczy prawie 20 stron 
maszynopisu. Dotyczy on, jak 
wiadomo choćby z krótkiego 
komunikatu prasowego,' reali­
zacji kilkudziesięciu nabrzmia 
łych problemów rolnictwa i 
wsi,, od zagwarantowania trwa 
łości gospodarstw indywidual­
nych, przez cały wachlarz śród 
ków aktywizowani produkcji 
rolnej i skupu po zagadnienia 
socjalne.

Jednym z najważniejszych 
ustaleń praktycznych na które 
chyba najbardziej czekali rol­
nicy, jest — jak to określił ko­
munikat prasowy — ..utrzyma 
nie obecnej siły nabywczej 
środków pieniężnych do uspo­
łecznionego aparatu skupu”. W 
tej sprawie komisja międzyre­
sortowa zobowiązała się wnieść 
pod obrady Rady Ministrów 
-rojekt uchwały, według któ- 
r?j. dochody rolników za sprze 
daż na skup produktów rol­
nych. uzyskane od 1 listopada 
br. i pozostające na kontach 
bankowych, zostaną zrekom­
pensowane w takim procencie, 
o jaki będą w roku przyszłym 
podniesione ceny skupu tych 
produktów — m. in, w związ­
ku ze wzrostem cen środków 
produkcji dla rolnictwa, spo-

Co z pracą dla polonistów?
Ookone~p'iif t 

trudnienia na czas nieobecno­
ści tych nauczyciel., którzy sko 
rzystali z płatnych urlopów 
dla poratowania zdrowia, osób 
przewlekle chorych. kobiet 
przebywających na urlopach 
m acierzyńskich. Zatrudnień ie 
„na zastępstwie” jednak nie 
gwarantuje aalszej pracy po 
•pływie okresu absencji nau- 
zyciela, zajmującego ów etat. 
!'?d wynikło w opinii autorki 

. stu do „Głosu” nieporozumie 

oensaty z tytułu wzrostu kosz 
tów utrzymania dła rolników 
— tyneistów,
• całokształtu spraw soc- 

iaino-bytowych. ochrony zdro 
wia i usług dla wsi.

Po podpisaniu porozumienia 
w rozmowie z dziennikarzem 
PAP Andrzej Kacała podkre­
ślił. że podpisany protokół po 
rozumienia którego ustalenie 
zabrało sporo czasu obejmuje 
ogromny zakres spraw niezwy 
kle istotnych dla rolników. Za 
wiera on bowiem wiele roz­
wiązań systemowych, ustawo 
dawczych i ekonomicznych.

Przewodniczący komitetu nro 
testacvjnego — Bolesław Za­
lewski. stwierdził iż z dokona 
nvch ustaleń przedstawiciele 
kółek sa zadowoleni choć w 
nełni zdaja sobie sprawę że 
w obecne! trudne! sytunełs 
i u n ie wszystko można było u 
zyskać.

Stwierdził jednoznacznie iż 
z chwila nodpisania porozumie 
nia odwołuje ,sie akcie protes 
tacyma prowadzona przez 
Związek Kółek i Organizacji 
Rolniczych — Niezależny Samo 
rządny Związek Zawodowy Roi 
ników Indywidualnych na tere 
nie całego kraju.

wodowamym wzrostem cen zao 
patrzeniowych w przemyśle.

Jest to bezprecedensowa w 
polityce rolnej — nie tylko u 
nas — decyzja, którą przewod­
niczący komisji międzyresor­
towej wiceminister Kacała bez 
przesady określił jako history­
czną. Powinna ona (oby rychło 
weszła w życie) przyczynić się 
do przełamywania obaw i wa­
hań tych rodników, którzy wo­
bec niepewności przyszłych 
relacji cen rolnych i cen prze­
mysłowych środków produkcji 
dla rolnictwa wstrzymywali 
się od sprzedaży artykułów 
rolnych państwu. A nawet za­
czynali się zastanawiać, czy 
warto w ogóle zwiększać pro­
dukcję. Naleafy też przypom­
nieć, że poziom cen skupu, we 
dług zasadv tzw. cen kroczą­
cych tj. podnoszonych wraz ze 
wzrostem kosztów produkcji 
w rolnictwie, jest u nas uzgad 
niany ze związkami zawodo­
wymi rolników.

W środowiskach miejskich, 
nie znających specyfiki eko­
nomicznej rolnictwa, może je­
dnak powstać zarzut, że oto 
chłopi wywojowali sobie jakieś 
rekompensaty, chroniące ioh 
przed spadkiem siły nabywczej 
pieniądza kosztem ludzi wmie 
ście. Byłby to zarzut nieuza­
sadniony. Rekompensata, o któ 
rej tu mowa (nb w postula­
tach rolników określano ją ja­
ko „rewaloryzację” co chyba 
lepiej oddaje sedno sprawy ma 
wyrównywać przede wszyst­
kim wzrost kosztów produkcji 
rolnej, a nie kosztów utrzyma, 
nie. Rolnicy ze swoich docho­
dów pieniężnych przeznaczają 
do 75 procent na wkład pro­
dukcyjny w ciągle jeszcze bar­
dzo niedoinwestowane gospo­
darstwa Wreszcie za sprzedaż 
od lipca (początku roku gospo­
darczego w rolnictwie) do koń 
ca października czyli za sprze­
daż w okresie jednej trzeciej 
roku rekompensaty według 
przyjętych ustaleń nie otrzyma 
ją, choć były postulaty doma­
gające się przyznania jej od 1 
lipca. Nie wchodząc głębiej w 
bardzo szeroki temat ponosze­

nie. jakoby w szkołach były 
wolne miejsca, a kuratorium 
n e kierowało tam absolwen­
tów.

Prawdą jest również, że odma­
wiano skierowania do pracy w Po 
znaniu absolwentom, wywodzą­
cym się spoza tego miasta, jeśli 
nie posiadali przekonującej obiek 
tywnie ku temu przyczyny. Po­
lonistom, którzy „byle pozostać w 
Poznaniu” zabiegali o pracę w 
przedszkolu, świetlicy, lub inter­
nacie — proponowano zatrudnie­
nie zgodne z wyuczoną specjalno­
ścią na terenie województwa poz­

TRWA AKCJA PROTESTACYJNA 
NSZZ RI „SOLIDARNOŚĆ"

Pogotowie protestacyjne na 
terenie całego kraju utrzymu 
je natomiast Niezależny Samo 
rządny Związek Zawodowy Roi 
ników Indywidualnych „SoHdstr 
ność”. który powołał ogólnokra 
iowy komitet protestacyjny z 
siedzibą w Siedlcach upoważ 
niaiac go do koordynowania 
akcji protestacyjne! oraz pro 
wadzenia rozmów z rządem 
Rolnicy zrzeszeni w NSZZ „So 
lidamość” RI prowadza swa 
akcie nod hasłem pełne! reali 
zacji porozumień ustrzvcko-rze 
szewskich i bydgoskich, które 
ich zdaniem nie sa wnrowadz? 
ne w życie przez rząd.

Obecnie czynna akcie pnote 
stacytna połączoną z okupacja 
budynków administracyjnych < 
publicznych prowadza region al 
ne orRanizacie ..Solidarności” 
”1 w Siedlcach. Toruniu, i Swi 
dnicy w woi. wałbrzyskim. Or 
"rnizatorzy założyli, że o ile 
n;e dojdzie w najbliższym cza 
sto do rozmów z przedstawicie 
lam! rządu, do akcii czynne! 
sukcesywnie co kilka dni wir 
czać sie beda nasterme preani 
zc^ie % innvch województw 
. Solidarności” RI. (PAP) 

nia przez wieś skutków kryzy­
su i inflacji, wcale nie lżej­
szych dla większości rodzin roi 
niczych niż dla miejskich, trze 
ba stwierdzić, że żadne z przy­
jętych ustaleń nie stwarza wsi 
przywilejów w porównaniu z 
miastem, a niektóre z nich np. 
w sprawie rent dla rolników 
i ich rodzin, wyrównywać ma­
ją jedynie dysproporcje w tej 
dziedzinie.

Poza ustaleniami centralny­
mi, które powinny być wkrót­
ce opublikowane ze szczegóła­
mi i uzgodnionymi już termi­
nami realizacji akcja protesta­
cyjna — obejmująca wszystkie 
województwa i bardzo wiele 
gmin — przyniosła również po 
kilkadziesiąt załatwionych lub 
uzgodnionych do załatwienia 
spraw w każdym wojewódz­
twie. Są to rezultaty wielogo­
dzinnych rozmów wojewódz­
kich komitetów protestacyj­
nych z wojewodami, rozmów 
często burzliwych, lecz na ogół 
konstruktywnych. M. in. nie 
upierając się ostatecznie przy 
zawieszeniu uchwały o wią­
zanej sprzedaży żywca za 
artykuły przemysłowe, które 
pewną część rolników skłoniła 
do takiej sprzedaży, wprowa­
dzono lokalnie za zgodą rządu, 
różne rozwiązania, aktywizu­
jące skup

Omawiając z konieczności 
skrótowo i wyrywkowo akcję 
kółek rolniczych, nie sposób 
nie odnotować bardzo znamien 
nego faktu poparcia jej w 6 
województwach przez „Soli­
darność” Rolników Indywidu­
alnych, choć ten związek pro­
wadzi oddzielnie rokowania z 
rządem na temat realizacji po 
rozumień rzeszowsko-ustrzyc 
kich, dotyczących nb. przeważ 
nie tych samych postulatów, o 
realizację których walczą rów 
nież kółka rolnicze. Nasuwa 
to pytanie, czy oba związki, za 
chowując swoją tożsamość, nie 
powinny zacząć się dogadywać 
w niepodzielnym przecież in­
teresie rolnika — zamiast się 
zwalczać, jak to się niestety 
również dzieje?

JERZY OLBRYCHT

nańskiego, z możliwością zamiesz­
kania tam, lub codziennych do­
jazdów do takich miejscowości, 
jak Mosina, Luboń, Tarnowo Pod 
gó^ne.

W odniesieniu do omawiane 
go tu listu nasuwa się nastę­
pująca uwaga, która poddaje- 
my do rozważenia: czy nie by- 
łoby bardziej uzasadnione zwró 
cenię Się — zamiast anonimo­
wego kolportowania nieści­
słych. a w niektórych punk­
tach sprzecznych z faktami za 
rzutów — np. choćby do naszej 
redakcji o wyjaśnienie wątpli­
wości?

ZDZISŁAW KANDZIORA

Zawodniczki ZSRR na czele
(PAP) We wtorek na trwających 

w Moskwie mistrzostwach świata 
w gimnastyce, odbyły się ćwicze­
nie obowiązkowe w konkurencji 
kobiet. Jeśli chodzi o klasyfika­
cją drużynową to sprawa złotego 
medahi właściwie jeet już roz­
strzygnięta. Reprezentacja Związ­
ku Radzieckiego prowadzi zdecy­
dowanie mając 194,40 piet, i jest 
zdecydowanym kandydatem do naj 
wyższego trofeum.

W klasyfikacji indywidualnej nie 
oczekiwanie na czele znajduje się 
15-letnla reprezentantka ZSRR Na­
talia Iljenko, która uzyskała 39,05 
pkt.

Porażka siatkarzy
(PAP) W czwartej serii spotkań 

Pucharu Świata siatkarzy w Japo­
nii, reprezentacja Polski spotkała 
się w miejscowości Glfu z druży­
ną Związku Radzieckiego. Pojedy­
nek ten wygrali Uderzy rozgry­
wek, siatkarze ZSRR 3:1 (8:15, 
15:11, 15:4, 13:15, 16:4). Po tej prze­
granej nasz zespól przesunął się w 
tabeli z trzeciego na piąte miejsce. 
Trzecią pozycję zajmują obecnie 
Brazylijezycy, którzy w Nagoya od 
nieśli zwycięstwo nad ChRL 3:1 
(12:15, 15:12, 15:12. 15:12). Kolejne 
czwarte zwycięstwo odnieśli Ku- 
bańczycy, wygrywając w Gifu tym 
razem z Włochami 3:1 (14:16, 15:10. 
15:2, 15:3). W ostatnim meczu, w 
Nagoya, Japonia pokonała Tune­
zję 3:0 (15:1, 15:1 15:6).

Poznańscy kolarze 
na czele klasyfikacji PZKol
Polski Związek Kolarski ogło 

sił wyniki dorocznej klasyfika 
cjt prowadzonej wraz z redak­
cją „Przeglądu Sportowego” 
na najlepszych zawodników w 
poszczególnych kategoriach 
wiekowych w 1981 roku. W 
trakcie całego sezonu na wszy 
stkich imprezach -kolarze zdo­
bywają punkty, na podstawie 
których ustala się końcową 
klasyfikację. Miniony rok byt 
bardzo udany dla poznańskich 
kolarzy, którzy zajęli pięrwsze 
miejsce w kategorii seniorów 
i „orlików”.

W gronie seniorów zdecydo­
wanie triumfował kolarz Sto- 
miła Tadeusz Krawczyk. U- 
zbierał on 362 punkty i wyprze 
dzi! aż o 53 pkt. Szczepkowskie 
go z Legii Warszawa. Dalsze

Najlepsza z Polek
Rozmowa z lekkoatlełką Genowefą Błaszak

Dj niedawna wśród liczą­
cych się w świecie polskich 
Lekkoatletek były m. in. I. 
Szewińska, G. Rafbsztyn i U. 
Kielan. Pierwsza z nich za­
kończyła karierę, G. Rabsztyn 
w ważniejszych zawodach nie 
odgrywała spodziewanej roili, 
natomiast U. Kielanówna osta 
toi sezon miała słabszy. W 
tym roku na jlepszą polską lek 
keatletką była zawodniczka 
Orkanu Poznań, 24-letnia Ge­
nowefa Błaszak — mieszkań 
ka Książa Wika.

Miniony sezon był dla niej 
niezwykle udany, mimo że re 
kordów nie ustanowiła. G. Bła 
szak była najlepszą polska za 
wodniczką w biegu na 400 m 
mł. i tą. która odgrywała do 
minującą rolę w zesrole szta 
fetown. Dzięki znakomitym 
startom w Pucharze Europv 
nowołana została do drużyny 
europejskiej na Puchar Swia 
ta. Występ na Stadionie Olńn 
pilskim w Rzymie zakończył 
się kolejnym sukcesem za­
wodniczki Orkanu. Zajęta ona 
w biegu na dystansie 400 m 
pnł. drugie miejsce.

— Kiedy rozpoczęła pani 
karierę sportową?

— Pierwszy mój kontakt ze 
sportem nastąpił już w szóstej 
klasie szkoły podstawowej. 
Tam podczas szkolnych zawo 
dów zwrócił na mnie uwagę 
trener Józef Frydryk. który 
yniekował się mną aż do 1979 
roku.

— Na pierwsze sukcesy nie 
trzeba było dlngo czekać.

— Tak się jakoś złożyło, że 
dość szybko awansowałam do 
kadry juniorek. Ale przedtem 
zostałam halową mistrzynią 
kraju. Właśnie w czasie tych 
mistrzostw zainteresował się 
mną trener kadry Andrzej

Po zwycięstwie nad Zagłębiem 3:0 (1:0)

Lech w ćwierćfinale Pucharu Polski
Wczoraj na stadionie golę- 

cińskim rozegrano mecz 1/8 
piłkarskiego Pucharu Polski, 
w którym .Lech pokonał Za­
głębie Sosnowiec 3:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Oblewski w 
33 min., Pawlak w 81 min. i 
Marchlewicz w 85 min. Sę­
dziował Sródecki z Wrocławia. 
Widzów 5 000. Żółtą kartkę o- 
trzymał Tochel (Zagłębie). 
Zespoły wystąpiły w następu 
jącyeh składach:
Lech: Wilczek, Pawlak, Szew 

czyk, Małek, Ba-rczak, Adamiec, 
Krzyżanowski, Oblewski (od M 
min. Strugarek). Skurczyński. Pon 
tufi, Niewiadamski (od 73 min. 
Marchlewicz).

Zagłębie: Bęben, Kordysz, 
Geszlecht, Zarychta, Rudy, Przen 
niak (od 4« min. Wojnica), Tochel, 
W. Sączek, Dwo-rczyk, Mazur, 
Koczu ba (od 73 min. Urban).

Piłkarze Lecha odnieśli za 
dłużony sukces, będąc w prze 
kroju całego, meczu zespołem 
zdecydowanie lepszym. Mecz 
mógł się podobać publicznoś 
ci. gdyż gra od pierwszych mi 

miejsca zajęli Brzeżny (Dolmel 
Wrocław), Mierzejewski (Aero- 
meł Toruń),, Lang (Legia), Ko 
rycki (Agrosudety Jelenia Gó­
ra), Jankiewicz (LRKS Wro­
cław), Santysiak (Romet Byd­
goszcz), Zagajewski (Legia), Ba 
naszak (Sarmata Warszawa). 
Inni poznańscy zawodnicy za­
jęli następujące lokaty: 17. R. 
Jaskuła, 47. Szymański, 61. 
Binkowski, 77. Pięta, 117. Wle­
kły (wszyscy Stomil). W klasy 
fikacji klubów Stomil uplaso­
wał się na 3 pozycji za Legią 
i Dołmelem. Taką samą loka­
tę zajął Poznań w (klasyfikacji 
województw.

Równie korzystnie dla pozna 
niaków wypadła klasyfikacja 
w kategorii „orlików”. Tutaj 
pierwsze miejsce zajął Roman

Siennicki, który wspólnie z 
trenerem Józefem Frydrykiem 
zajęli się moim treningiem.

— Będąc juniorką bilą pani 
rekordy kraju w tej kategorii 
wiekowej na 400 metrów, te­
ras specjalizuje się pani w 
biegach przez plotki.

— Tak, istotnie najpierw 
biegałam 400 metrów płaskie, 
ale kwalifikowałam się naj­
częściej do sztafety, bowiem 
wówczas w biegach indvwidu 
alnych prym wiodła Irena 
Szewińska. W 1976 roku obo 
zem na Kuibie, już pod wodzą 
mego obecnego trenera Bo- 
gusława Wolwowicza, rozpo­
częłam przygotowania do 
igrzysk olimpijskich w Mon­
trealu. Na olimpiadę pojecha 
ła jednak tylko Irena Szewiń 
ska, ą pozostałe członkinie 
sztafety pozostały w domu. 
Jeszcze wtedy nazywałam się 
Nowaczyk. W 1976 roku wy­

szłam za mąż. po czym nastą 
piła przerwa w startach. Nie 
spełna cztery miesiące od u- 
rodzenia syna — we wrześniu 
1977 roku — wznowiłam tre 
mngi. Już w grudniu wzięłam 
rudział w obozie kadry, który 
rozpoczynał przygotowania do 
mistrzostw Europy w Pradze. 
Obciążenie treningowe było du 
że. a mnie po porodzie jakby 
przybyło sił. Przed wyjazdem 
do Pragi za namową tranera 
Bogusława Wolwowicza. na mj 
strzostwach Polski, pobiegłam 
pierwszy raz 400 metrów orzez 
ptotki i o dziwo zostałam wi 
cemiśtrzynią, przegrałam jedy 
nie z Krystyną Kacperczyk

— Praskie mistrzostwa przy 
niosły pani pierwszy i jedy­
ny dotychczas medal.

— .^d^yłyńsny w sztafecie 
treecie miejsce. Również w 

nut prowadzona była w szyb 
kim tempie. Cboć akcji ofer 
sywnych było sporo, brakowa 
ło jednak początkowo strza­
łów na bramkę. Właściwie 
pierwszy na takie uderzeń;® 
zdecydował się Oblewski i P» 
ka trafiła do siatki.

Po zmianie stron dążący di 
odrobienia jednobramkowej 
straty goście przeszli do ofen 
sywy i kilkakrotnie mocno 
zagrozili bramce poznaniaków. 
Zastępujący jednak Mowlika 
Wilczek spisywał się bez za­
rzutu. Napór gości trwał 20 
minut. Poznaniacy nie straci 
li jedńak bramki i w miarę 
upływu czasu sami zaczęli co 
raz groźniej atakować. Efek­
tem tego były dwa dalsze po 
le uzyskane w końcówce me 

• czu. (wił)
Oto wyniki pozostałych spotkań- 

Avia Świdnik — Motor 1:1 k. 5:P 
Widzew — Śląsk 1:0
Gwardia Szczytno — ŁKS 0:2 
Legia — Arka 1:2
Stal Rzeszów — Wrsła 0:2
Pogoń Szczecin —

Zagłębie Wałbrzych 3:2

Jaskuła ze Stomila, który zgro 
madził 207 punktów. Wyprze­
dził on Mierzejewskiego (Agro 
mel — 136 pkt. i Piaseckiego 
(Orlęta Gorzów) — 133 pkt. Lo 
kąty innych poznańskich ko­
larzy: 19. Wlekły (Stomil), 60. 
Kozber (Lech), 67. Z. Jaskuła 
(Wielkopolska).

W pozostałych kategoriach 
wiekowych poznańscv kolarze 
zajęli gorsze pozycto. W ka­
tegorii juniorów na” ' d skla 
syfikowany został Sobkowiak 
z Lecha (28), a wśród juniorów 
młodszych Wyrzykowski ze 
Stomila Kórnik (14)).

W klasyfikacji klubowej za 
cały sezon zwyciężyła Legia 
Warszawa — 1367 pkt., wyprze 
dzając Dolmel Wrocław — 1129 
pkt. i Agromel Toruń — 1117 
pkt. Stomil zajął piąte miej 
sce — 735 pfct., 19. Wielfcopol 
ska — 183 pkt., a 23 Lech — 
139 pkt. Okręg poznański skla 
syfikowany został na trzeciej 
pozycji — 1473 pkt., za Wrocła 
wiem — 2499 pkt. i Warszawą 
— 2209 pkt. (wił)

Pradze byłam w finale biegu 
ną 400 metrów przez płotki. 
Bieg ukończyłam wprawdzie 
na ósmym miejscu, ale prze­
konałam się do tej konkuren 
cji.

— Jednak w sezonie jjiprze 
dzającym olimpiadę w xdos- 
kwie nie widzieliśmy pani na 
stadionach.

— Nie. W sezonie przedolim 
pijskim urodziłam dru/tie 
dziecko — córkę Katarzynę. 
I tym razem, podobnie jak no 
urodzeniu Krzysztofa, bardzo 
szybko odzyskałam sprawność 
fizyczna i mvślałam o wystę 
pie w Moskwie.

— Ale na igrzyskach z po­
znańskich lekkoatletów wystą 
pił jedynie pani kolegą klubo 
wy Ireneusz Golda.

— Z występu w moskiew­
skiej olimpiadzie wyelimino­
wała mnie bardzo bolesna kon 
buzia mięśnia nogi i sezon za 
kończyłam przedwcześnie.

3ak godzi pani obowiązki 
matki z obowiązkami repre­
zentantki Polski, wiązce się 
przęcież z częstymi, długimi 
nieobecnościami w domn.

— Przychodzi mi to coraz 
trudniej. Najgorzej przeży­
wam rozstania z dziećmi, któ 
rym! nodczas moiei nieóbec- 
reści zamu-e się mąż i najbliż 
sza rodzina.

— Może jeszcze krótko o 
sportowych planach.

— W nadchodzącym mezonie 
odbrwać się będą w Atenach 
mistrzostwa Europy i im pod 
rnrzadkowuię plany treningo 
we. Chciateb^m pobić rekord 
Polski na 4„0 metrów przez 
tootki. należący do Krystyny 
K?cnorczwk.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał
JERZY ZIÓŁKOWSKI



KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ 
„KOZIOŁKI”

z dnia 25 listopada 81 r. 
Wygrane w I losowaniu 
z>a 4 trafne po zł. 1.757,— 
za 3 trafne po zł. 61 — 
za 2 trafne po zł. 6,—
Wygrane w 
za 3 trafne 
za 2 trafne

Gra
z dnia 25. XI
za 3 trafne po 
za 2 trafne po 
za 1 trafną z 
dodatkową po

II losowaniu 
Po zł. 140,— 
po zł. 13,— 

„3X10” '
1981 roku
zł. 2.814,— 
zł. 127 — 
liczbą
zł.

Kolejne losowa.nia
ziołków” i „3X10”

59,— 
„*O

będą się w dniu 2. 
198'1 r. w Poznaniu
ul. Fredry 7

XII 
przy

godz. 8

Praca 0 Nauka
Potrzebne wykwalifiko­
wane spodniarki. Tele­
fon 67-48-09. 4783«g

Korepetycje matematyka 
tel, 32-56-60 Jekiel.

47363g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a parter.

44699g

O Kupno
Wytnij — zachowaj. Tyl 
ko skup różnych staro­
ci meble, obraz, zegar, 
zegarek ciekawy damski,
męski, chętnie żółty por 
celanę chińską
ską, zn-akiem X 
przedwojenne, 
medale srebrne, 
łyżeczki, łyżki

miśnień- 
monety 
srebrne, 
sztućce,

- - starego 
typu z monogramem lub
datą od 1800 r. cukierni, 
cę różne naczynia. Umiń 
skiego 7a m. 30 (Wilda). 

45153g
S3S

X Z głębokim smutkiem zawiadamiamy że 
I dnia 19 listopada 1981 roku, zma.rł po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
nasz drogi mąż. ojciec, brat, szwagier, wujek 
przeżywszy lat 71, śp.

JAN TOMASZ TULLIN
Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. 0 go­

dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.janikowskim.
W bólu pogrążone 

żona z
Poznań. Czesława 11A. m.

córką i rodziną
7. 47406g

X Z głębokim smutkiem zawiadamdamy, że 
I dnia 22 listopada 19811 roku zakończył swo. 
je pracowite życie mój najlepszy przyjaciel 
kochany nigdy niezapomniany mąż, najdroż­
szy tatuś, zięć, szwagier, kuzyn i wujek, prze­
żywszy lat 51, śp.

ZDZISŁAW DUDZIK
profesor Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 

w Posnaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia 1981 r. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Msza . św. żałobna odprawiona zostanie 4 

grudnia o godz. 14 w kościele św. Andrzeja 
Boboli przy ul. Junikowskiej.

W głębokim bólu pogrążona
żona z synkiem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Galileusza la m. 4
dawniej ul. Wyspiańskiego 15a m. 7. 47814g

x Dnia 23 listopada 1981 roku odszedł od nas 
i ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek przeżywszy lat 67, śp.

DOMINIK CHUDZICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 28 bnu 

o godz. 11.30 na cmentarzu parafialnym na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ROD Z I .N A

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 251 m." 24. 47871g

tDnia 21 listopada 1931 roku zakończył swo. 
je pracowite życie po długiej i ciężkiej

chorobie opatrzony Sakramentami 
roku życia ukochany ojciec, brat, 
dek, wujek i szwagier, śp.

św. w 73 
teść, d.zia-

TADEUSZ GELTZ
Pogirzeb odbędzie się w piątek dnia 27 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań Jackowskiego 27 m. 16. 47403g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że doia
21 listopada 1981 roku zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św. nasza kochana 
i najdroższa mamusin, teściowa, babcia i pra. 
babcia, przeżywszy Lat 99 i 9 miesięcy, śp

MARIANNA ORZECHOWSKA
z domu Gasik

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. 0 go 
dżinie 7.30 na cmentarzu junikowskim,

• ,)cgrążeni
córka, zięć, wnuczki z mężami, prawnuczki 

oraz synowie s żonami.
Poznań, ul. Przemysłowa 45B - m. 3. 47416g

+ Dnia . 23 listopada 
‘ drogi mąż, ojciec, 
przeżywszy lat 77, śp.

1981 roku zmarł mój 
dziadek, pradziadek

STANISŁAW ROGOWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

t rzu w Żabikowie o
dnia 26 bm. na cm:n- 

godz. 15.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Kotowo 71.

Dnia 18 listopada 1981 roku, zasnęła w Bo.
gu, w 

tam i św.
wieku 80 lat opatrzona Sakramen- 

śp.

moja
ROZALIA RYBAK
wierna długoletnia przyjaciółka.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
Krystyna zbychorska oraz rodzina 

47339g

x Dnia 20 listopada 1981 roku odeszła od nas. 
• opatrzona Sakramentami św. nasza siostra, 
kuzynka, ciocia przeżywszy ’ lat 70, śp.

BIBIANNA RADLIK
Pc-gr^b odbędzie się w piątek 27 bm. 0 
zinie 9.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążony

brat z rodziną
2103

Organy „VermonaH lub 
podobne kupię. Michal­
ski ul. Świerczewskiego 
132F m. 6. 60-398 Poznań

♦4975g
Kurtkę z lisów lub lisy 
na kurtkę kupię. Możli_ 
wość zapłaty w bonach 
PeKaO. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 47764-g.
Zlewozmywak z blachy 
nierdzewnej kupię. Te
lefon 130-846, 47331g

@ Sprzedaż
Kożuch damski z kaptu 
rem oraz dziecięcy sprze 
dam. Os. Oświecenia 42
m. 2. 478G9g
Sprzedam ciągnik 355 i
niską 
Mizera

przyczepę. Marek

Międzychodu.
Kamionnai k. 

474622
Tuje na żywopłot sprze­
dam. Komorniki k. Po­
znania Nowa 2. 35128g
Kożuszki baranie krót. 
kie i kożuch włoski jas 
ny — damskie sprzedam
tel. 20-11-26. 47630g

Kożuch damski teL 450-38
od godz. 16. 47637g

Sprzedam dywan belgij_ 
•ki 2X3 za bo«iy PeKaÓ
tel. 64-163. 47778g

Futro czairne łapki kara­
kułowe, dwie szafka rzeź 
bione — antyki, sprze­
dam. Tel. 20-16-92.

47629g

O Samochody 
Sprzedam Wartburga De 
Lux 76 r. tel, 450-38 po
godz. 16. 47658g

Opla Rekorda z silnikiem
Fiat 1300 
Murowana 
okrężna 21.

sprzedam 
Goślina, ul. 

47692g

O Lokale
Dom z ogrodem w Lesz 
nie zamienię na mieszka 
nie w Poznaniu. Oferty
„Prasa” Skryta 
47438g.

dla

Do wynajęcia mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 45917g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 listopada 1-981 roku, W wieku 72 lat 

zmarł opatrzony Sakramentami św. ukocha-
ny mąż.

żołnierz
39 Pułku

dziadek, śp.

PAWEŁ KLOSE 
budowniczy 

AK pseudonim „Rudy”, ogniomistrz 
Artylerii w Armii Wojska Polskiego,

członek ZBoWiD-u odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Meda­
lem Zwycięstwa i Wolności i innymi odzna­

czeniami państwowymi i regionalnymi.
Honorowy członek PZW.

Pogrzeb odbędzie się 26 bm. o godz. 11 na 
cmentarzu w Ostr^eezowtie.

Pogrążeni w smutku
żona, córka, zięć i wnuk

Poznań Ostrzeszów. 47867g

x Dnia 21 listopada 1981 roku zginął śmier- 
T cią tragiczną w wieku 27 lat, ojciec, syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

RYSZARD BŁASZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o go­

dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Autobus sprzed domu 
o godz. 13
Poznań Kantaka 2 m.

RODZINA
żałoby odjedzie

2®F. 47906g

tDnia 24 listopada 1<981 roku namaszcziona 
Olejami św. zmarła w wieku 83 Lat, śp.

MARIANNA KOZŁOWSKA
z domu Bączkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. 0 go­
dzinie 9 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Rutkowskiego 26 m. 5. 47901g

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 24 listopada 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana i najdroż­
sza mamusia-, teściowa 1 babunia przeżywszy 
lat 75, śp.

MARIANNA KURDELSKA
z domu Gendera

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 27 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążone
córka z mężem i rodzina 

u-1. Wodna 20 . 2031-K3

j. Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
i że dnia 24 listopada 1981 roku, przestało 
bić serce mojej ukochanej żony, matki, bab­
ci i prababci, śp.

TERESY SUCHORSKIEJ
z domu Kardusiak

Złożenie do grobu Zmarłej namaszczonej 
Olejami św. nastąpi dnia 28 bm. o godz. 13 
na cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

47864g

x W dniu 23 listopada 1981 roku zasnęła w 
1 Panu opatrzona Sakramentami św. . nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 76, śp.

JÓZEFA NAPIERAŁA
z domu Jackowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o god^. I1 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Głogowska 141 m. 3. v 47774g

Dnia 19 listopada 1981 roku, zmarła w wie­
ku 82 lat moja droga matka, nasza ko­

chana babcia

TEKLA HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 bm. o go- 
inie 10.30 na Junikowie.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Pozmań. ul. Chudoby 17 m. 16.

x Dnia 21 listopada 1981 roku zmarł 
' drogi mąż, nasz ukochany ojciec, 
dziadek, pradziadek i szwagier, śp.

ANTONI KRZYWIŃSKI
lat »1

Pogrzeb odbędzie
13.45 na cmentarzu

się dnia 30 bm. 0 
junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Zagórze 3 m. 10.

47442g

mój 
teść.

goc

żona z rodzńną
2008-U3

Zamienię mieszkanie w 
starym budownictwie w 
centrum Wrocławia, dwa 
duże pokoje, kuchnia, ła
zienka, 
m kw.) 
koję z 
szewie.
„Prasa” 
ta 1.

balkon, w.c., (80 
na drwa małe Po 
kuchnią w Ple-

Oferty 19869, 
, Poznań Skry-

3495- K2

Po powrocie z zagranicy 
zamienię spółdzielcze M-2 
na M-3. warunki korzy­
stne. oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 46814g.

Potrzebne 
mieszkanie 
liwość 
Agencja 
tel. 33-20-81

samodzielne 
(telefon). Moż 
zatrudnienia. 
„Pro-Omnia” 
wew. 0301.

46882g

Poszukuję lokalu na war 
sztat rzemieślniczy w Poz 
naniu lub okolicy. Tel.
22-15-58. 46124g

Zamienię mieszkanie 46 
m* w Opolu na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 45848g

• Nieruchomości
Sprzedam przy szosie 
Obornickiej blisko Po­
znania działkę wraz z 
domkiem. Oferty „Pra. 
sa” Skryta 1 dla 47837g.

Dom jeduorodzitiny z o_ 
grodem w Lesznie sprze 
dam najchętniej za bo­
ny PeKaO. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 47437g.

Sprzedam młyn gospo­
darczy, kurnik na 2000 
niosek oraz inne zaibudo
wania. Zielonkowice 9,
gmina Grodków, woj. o-
polskie. 3494-K2

Kupię działkę, dom lub 
willę wyłączoną na So- 
łaczu, rozliczeniu bony 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 45990g.

Warszawa zamienię
willę nowo wybudowaną 
wykończoną pod Warsza 
wą (10 km) na podobną 
w Poznaniu. Oferty ..Pra 
sa”. Skryta 1 dla 45004g.

X Dnia 24 listopada 1981 roku odeszła od nas 
T namaszczona Olejami św. moja kochana 
matka, nasza siostra, teściowa i babcia, śp.

IRENA PODGÓRSKA 
z domu Jańczak 

emerytowana nauczycielka Szkoły Podstawowej 
nr 15 i 2 w Poznaniu.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 
27 bm. o godz. 14 w kościele i na cmentarzu 
parafialnym w Mosinie.

W smutku pogrążeni 
syn z żoną i dziećmi 

oraz rodzeństwo
Puszczykowo Dworcowa 97.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE Poznań, ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni: 

— MECHANIKA SAMOCHODOWEGO
z praktyką — s 
osobowe Fiat 125 
SPRZĄTACKI 
na 1/2 etatu.
REFERENTA z 
znajomością prac

specjalność samochody 
> i Wołga Gaz.

centrali telefonicznej 
średnie.

maszynopisaniem, ze 
sekretariatu i obsługą

wykształcenie

Osoby zainteresowane proszome są o zgłar 
szanie się w Dziale Służb Pracowniczych, po­
kój 14a. 80-B

• Zguby
23 bm. w Śremie, przy­
puszczalnie przy ul. Ma 
tuszewskiego, zgubiono 
kolczyk — pamiątkę ro­
dzinną. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzę, 
niem. Śrem, Poznańska 
28 m. 1. 47794g

Sklep poszukuje (od mar 
ca 1982 rj producentów 
wózków dziecięcych, me
bli, lamp.
nia mieszkań.

art. wyposażę
Oferty

„Prasa”, Skryta 1, dla 
45820g.

Zgubiono legitymację
MSZ na nazwisko Ser_ 
giej Czurikow — pracow 
nik Konsulatu General­
nego ZSRR w Poznaniu. 
Znalazca proszony o 
zwrot do Konsulatu ul. 
Świerczewskiego 53a.

81-B

Różne
Czyszczenie dywanów i 
wykładzin w domu klien 
ta. tel. 137-684 do 11 i 
od 19 . 43599g

47658g

tDnia 19 listopada 1981 roku zmarła po cięż.
kich cierpieniach, przeżywszy lat 83, uko­

chana matka, teściowa, siostra, babcia, pra- 
baibcia, bratowa i ciocia, śp.

JÓZEFA WRÓBLEWSKA
z domu Jóźwiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 li­
stopada 1981 roku, o godz. 11.30 na cmenta- 
rziu junikowskim.
. W smutku pogrążony

syn z rodziną
Prosimy o nięskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Dąbrowskiego 17 m. 1. 47434g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 listopada 1981 roku zmarł w wieku lat 

77, nasz drogi mąż, ojciec# teść, dziadek i wu­
jek, śp.

MICHAŁ MICHAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. 0 go­

dzinie 15 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogr ą żon a
RODZINA

Pozinań, ul. Starołęcka 261 m. 47867g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 listopada 1981 roku, zmarł tragicznie w 2 
roku życia, nasz najdroższy, ukochany synek, 
braciszek, wnuczek

ś. + p.
MICHAŁEK RĄCZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2R bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Kleinie.

W wielkim smutku pogrążeni
rodzice i braciszek

Autobus odjedzie o gedz. 14.30 z d-omu żałoby.
Czerwonak, Nowa 5. 47822g

&

x Dnia 23 listopada 1981 roku, odszedł do 
< Boga po wieczną nagrodę nasz nieodżało­
wanej pamięci ojciec, /teść i dziadek, prze­
żywszy lat 70, śp.

FRANCISZEK MANIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o go­

dzinie 8.15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni .

synowie, synowe oraz wnuki
47827g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 listopada 1*981 roku, odszedł od nas na­

gle przeżywszy lat 51, nigdy niezapomniany 
i pełen poświęcenia mój najczulszy, ukocha­
ny mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, ukochany 
syn, zięć, brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

TADEUSZ NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Os. Jagiellońskie 17 m. 26 . 47748g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 listopada 1981 roku zakończyła swe

cie pojednana z Bogiem nasza ukoehana 
ma, teściowa, babunia i siostra, śp.

KAZIMIERA DORNA
z domu Orsałkiewicz

Pogrzeb 
dżinie 12 
nym.

odbędzie się w 
na cmentarzu

Strapi

Ceradiz Kościelny.

ży- 
ma-

piątek 27 bm. o go-
w Ceradzu Kościel-

córka, zięć i wnuczki
477B4g

x Dnia 20 listopada 1981 roku, zmarł nagle 
I przeżywszy Lat 46 nasz ukochany mąż, oj­
ciec, brat i wujek, śp.

LUDWIK ŚWITAŁA
Pognzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu na Junikowie.

Zona, dzieci

Poznań, ul. Jackowskiego 40 m. S. 47533g

0 Matrymonialne
Wdowiec 74-letnl zdro­
wy, wesoły, niepalący, 
bez nałogów, średniego 
wzrostu. Rzemieślnik, 
zrównoważony, inteligent 
ny, własny domek Po_ 
znaniu, ogród, źakład', 
samochód, poana wdo_
wę, zdrową, wesołą, mi­
łego usposobienia niepa­
lącą. gospodarną, niską 

średniego wzrostu, 
szczupłą, materialnie nie

1 ‘ *' ” ’ naj-

lub

zależną do lat 
chętniej ze wsi. 
trymonialny.
„Prasa” Skryta

70.
Cel ma 
Oferty 
1 dla 

47494g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1981 roku, odszedł od nas na 
zawsze opatrzony Sakramentami św. w wie­

ku 75 lat mój ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

KAZIMIERZ MILŃIKEL
mistrz elektryk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o go. 
junikowskim.dżinie 13 na cmentarzu 

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie
Autobus odjedzie sprzed
o godz. 12.15, ul. Strzecha 19.

żona z rodziną 
kondolencji.
domu żałoby

47693g

L Dnia 23 listopada 1981 roku odszedł od nas 
5 na zawsze opatrzony Sakramentami $w. 
durogi i kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 76, śp.

WŁADYSŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskiim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Prądzyńskiego 57 m. 1(1. • 47812g

tDnia 23 listopada 1981 roku zasnął w Bo­
gu opatrzony Sakramentami św. nasz nie. 
zapomniany najdroższy i najczulszy mąż, ta«- 

tuś, teść i dziadziuś, ukochany brat, szwa­
gier i wuj. przeżywszy lat 81, śp.

STANISŁAW WIŚNIEWSKI
oficer WP do 1939 roku.

Pożegnanie drogiego zmarłego nastąpi dnia 
28 bm. o godz. 12 na cmentarzu junikowskim.

Zona, córka, syn, synowa, wnuczki
i rodzina

Poznań, Gdynia, Trzemeszno. 47809g
■gfiaifr

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 21 listopada 1981 roku zmarł w wieku 89 
lat, opatrzony Sakramentami św. nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradżi-adek, śp.

PIOTR MATYSIAK 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim orderu 
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

wstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 27

Od- 
Po-

o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
ul. Górna Wilda.

bm.

2104-K3

x Dnia 24 listopada 1961 roku po długich 
I cierpieniach odszedł od nas przeżywszy lat 

75 mój najdroższy mąż, kochany ojciec, brat, 
teść i dziadek, śp.

MARIAN KRZYWIŃSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 27 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ńl. Strusia 6 m. 8. 47810g

tDnia 21 listopada 1981 roku zmarł po krót. 
kich cierpieniach w wieku 80 lat opatrzo­

ny Sakramentami św. nasz ukochany ojciec, 
brat, teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

PAWEŁ MULCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

30 bm. o godz. 15.15 na 
skim.

W smutku pogrążona

Śmigiel, Poznań.

w poniedziałek dnia 
cmentarzu junikow-

RODZINA
2O07-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 21 listopada 1981 roku, zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia w 
81 roku życia, śp.

MARIANNA FETSCH
z domu Strzempek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Jabłonkowska 3. 4T392g

KI
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Konińskie

Para szybka jak pocisk
W min.onych dniach mieszkańcy Konina słyszeli kilka­

krotnie bardzo głośny/huk, który natężeniem przypominał 
odgłosy przekazywane przez telewizję z Karlina. Rozeszła się 
nawet pogłoska, że w sąsiedztwie miasta wytrysnęła ropa. 
Prawda test natomiast znacznie prostsza. Huk spowodowany 
jest tak zwanym dmuchaniem kotła, które odbywa się w ele­
ktrowni „Pątnów”. Trwa tam bowiem ostatnia faza odbudo­
wy bloku nr jeden, który w grudniu — po półtorarocznej 
przerwie spowodowanej jego wybuchem — podejmie znów 
pracę.

„Dmuchanie”, to przepuszczanie przez kocioł i rurociągi, 
którymi popłynie para do turbiny — pary pod „roboczym ’ 
ciśnieniem. Celem tego jest oczyszczenie rur i przewodów z 
brudów i zanieczyszczeń, które pozostały w środku po spa­
waniu elementów. Gdyby tego nie usunąć, mogłoby spowo­
dować uszkodzenie bądź zniszczenie turbiny. Podczas każde­
go dmuchania u wylotów rur przystawia sie blaszki kontrol­
ne, na których wyrzucane zanieczyszczenia powodują wgnie­
cenia. Tak bedzie się robić aż do całkowitego oczyszczenia 
kotła i rur

Dodajmy, że para przemieszcza się w przewodach z szyb­
kością dochodzącą do 400 metrów na sekunde ą. wiec z szyb­
kością pocisku. Temu właśnie należy przyp!sać natężenie hu­
ku dochodzącego uszu mfeszk~ńców. (woj)

Krytycznym okiem । Poznańskie

Ekspedientka 1
leź legitymuje '

Nie raz i nie dwa — pisząc 
o sprawach reglamentacji — in- I 
iormowaliśmy o ustaleniach 
czy to rządowych, czy też władz I 
wojewódzkich, by nie rozszerza 
na była reglamentacja na coraz t 
to nowe towary i by nie wpro­
wadzać jakichś lokalnych mecha ' 
nizmów podziału artykułów. Nie 
dawno nawet relację z obrad Wo 
jewódzkieao Sztabu Antykryzyso 
wego w Poznaniu opatrzyliśmy 
tytułem „Ostatnie dni gminnej re" 
glamentacji", bo też wypowie­
dziano zdecydowaną walkę wszel 
kim jej przejawom. I co? Ano po 
stanowienia — sobie, życie — 
sobie.

Oto przykład (jak na ironię wła 1 
śnie z Poznańskiego). Oto od 
kilku dni na drzwiach sklepów 
z towarami przemysłowymi w . 
Obornikach pojawiły się wywiesz 
ki, inłormujące o sprzedaży tyl-1 
ko dla mieszkańców miasta i j 
gminy. Inni nie mają po co 
wchodzić, bo mogą sobie co naj I 
wyżej apetytu narobić, o i tak 
mc nie kupią. Ekspedientki bo­
wiem legitymują każdego klienta 
i sprawdzają w jego dowodzie | 
osobistym adnotację o miejscu 
zamieszkania, zanim cokolwiek 
sprzedadzą. Tylko zatem oborni- y 
czanie nabywać mogą w tym 
mieście Wiele artykułów — od 1 
tkanin począwszy, przez przeróż । 
ne towary do gospodarstwa do­
mowego ,a na butach i odzieży I 
skończywszy. (

Sobiepaństwo przybiera różne 
postacie. I na nic się zdają argu * 
menty, że „to z myślą o miesz- , 
końcach miasta czy gminy". Z 
ogólnospołecznego punktu widzę 
nia praktyki podobne do obor- , 
nickiej są wielce szkodliwe, bo 
jeszcze trochę, to i do lokali 
wpuszczani będą tylko miejsco­
wi. (bop)

l^ieitety. święta Bożego Na 
rodzenia zapowiadają się 

nader skromnie. Handel led­
wie wiąże koniec z końcem i 
niewiele towarów będzie mógł 
zaproponować klientom tę wy 
starczającej ilości. W tej sytua­
cji trudno nawet marzyć o 
sprawiedliwym podziale wszy­
stkiego Dobrze zatem, że cho­
ciaż niektóre artykuły trafia 
do każdego mieszkańca Poz­
nańskiego. Podstawa tych za­
kupów będzie karta uniwersał 
na. Określone już zostały przy 
działy na grudzień

Na kartę „U-D” są one na­
stępujące: pacaka kawy (od­
cinek nr 26), pół litra alkoho­
lu (nr 27) z możliwością za­
miany na 500 g cukierków lub 
tyleż samo wyrobów czekola­
dowych, 12 paczek papiero­
sów (nr 22 23. 24, 25 — po 
trzy paczki na każdy (z reali­
zacją w dwóch ratach i 300 g 
pieczywa cukierniczego (odci­
nek nr 21). Trzy paczki papie­
rosów będzie, można zamienić 
na 100 g cukierków. Ponadto 
przyzmaje się — tak postano­
wiła „Solidarność” — 2 paczki 
papierosów (kupon rejestracyj 
ny nr 1) z możliwością zamia­
ny na 200 g pieczywa cukierni 
czego. Są to papierosy, które 
zostały wyprodukowane w wol 
ne soboty w poznańskiej Wy­
twórni Wyrobów Tytoniowych.

Ministerstwo’ Handlu Wew­
nętrznego i Usług informowa­
ło. źe w grudniu dzieci otdry- 
mają 500 g cukierków. Ich 
sprzedaż miała być „przywią­
zana do kart cukrowych. W Po 
znańskiem ulega to pewnym 
zmianom: przydział będzie nie 
co większy, a do zakupu upraw 
niać będzie karta uniwersal­
na ,.UM” Przypada na nią w 
związku z tym w przyszłym 
miesiącu: 400 g wyrobów cze­
koladowych (odcinek nr 15). 
300 g cukierków (nr 16) 200 g 
Pieczywa cukierniczego (nr 21) 
i tabliczka czekolady (odcinek 
nr 17) niezależnie od czekola­

Ostatnio w Koninie poprawiło się zaopatrzenie w pieczywo. Mniej 
jest też narzekań na jego jakość. Oby tylko dostawy dobrej mą­
ki utrzymane zostały jak najdłużej. Na zdjęciu: w konińskiej pie­

karni.

NIK i PIH dokładnie przyjrzą się
systemowi reglamentacji

dy kupowanej razem z cukrem 
na kartkę „C-l”

Wiele mówiono podczas wtór 
kowego posiedzenia Wojewódz 
kiego Sztabu Antykryzysowe- 
go o zaopatrzeniu sklepów mię 
snych. Skomplikowany system 
reglamentacji rodzi wiele wąt­
pliwości. Słusznie zatem zaprę 
ponowano abv dokładnie przw 
rżały się jemu Najwyższa Izba 
Kontroli .j Państwowa Inspek 
cja Handlowa.

Aktualnie realizowane są — 
równolegle z listopadowymi — 
październikowe kartki na mię­
so. Rejestracja na następny 
miesiąc rozpoczyna się dzisiaj 
a zakończy 10 grudnia. Anulo­
wana została decyzja zobowi^ 
zująca emerytów j rencistów 
do zakupów przed południem 
Okazało się. że system dostaw 
nie gwarantuje zaopatrzenia 
wszystkich sklepów do godzi­
ny 14.

Przedstawiciel Zarządu Regionu 
NSZZ „Solidarność” Wielkopol­
ska zgłosił wotum nieufności wo­
bec rządowego bilansu cukru, zo­
bowiązując sztab do przedstawie­
nia na najbliższym posiedzeniu 
rzetelnych danych. Związek — jak 
wiadomo — domaga się jednako­
wej normy — 2 kg miesięcznie — 
dla wszystkich.

Powrócono do spraw związa­
nych z obsługą społeczeństwa. Do 
tkliwy brak wielu towarów wyz­
wala bowiem niespotykane do­
tychczas reakcje po obu stronach 
lady. Bywało, że buty sprzedawa­
no jeszcze o północy, bo oczeku­
jący w kolejce nie pozwolili per­
sonelowi na zakończenie pracy o 
godzinie 18. W sytuacjach konflik 
towych — jak informują kierow­
nicy poszczególnych placówek — 
nie można liczyć na pomoc Mili­
cji Obywatelskiej Tymczasem w 
wielu przypadkach jest ona nie­
zbędna.

W najbliższym czasie nie 
można liczyć na zawieszenie re 
glamentacji mąki. Zdaniem re 
sortu, nie pozwalaja na toobec 
ny bilans i konieczność groma 
dzenia odpowiednich zapasów 
w piekamictwie. (pik)

Niczym kamfora

Jak przysłowiowa kamfora zni­
ka ze sklepów produkt, który sio 
wi w całym kraju Zakład Mle­
czarski w Gostyniu (wojewódz­
two leszczyńskie) — mleko w 
puszkach. Ile by nie zostało tam 
wytworzonych, tyle natychmiast 
rozprowadzanych jest w handlu. 
Załoga czyni więc wiele, żeby 
sprostać jego zapotrzebowaniu, 
lecz rytm produkcji często zakłó­
cany jest brakiem różnych skład 
ników do niej potrzebnych — 
raz puszek, kiedy indziej etykiet, 
itp. Trudno się zatem dziwić, że 
mleka w takiej postaci dużo 

mniej trafia do sprzedaży.
Fot rzy „Głos" - R. Królak

Autora listu z Kościana (zatytu­
łowanego ..Jeden gatunek dewasta 
cji dróg”) prosimy z powołaniem 
się na 1. dz. 2855 o podanie nam, 
jakiej miejscowości sprawa doty­
czy. Będziemy interweniować.

(2355)
Helena Owsiany z K. — Przedsię 

biorstwo Zaopatrzenia Farmaceu­
tycznego „Cefarm” mieści się przy 
ul. Bułgarskiej 59/'61 w Poznaniu, 
nr kodu SO-32O. (261«)

Czytelniczka „Głosu Wiełkopot

Pilskie

Buldożer „sprząta" na cmentarzu
W Leszkowie pod Piłą znaj 

dują się dwa pomniki parnie 
ei narodowej — cmentarze: 
żołnierzy radzieckich z okre­
su II wojny światowej oraz 
z I wojny, gdzie pochowano 
bojowników o polskość, jeń­
ców różnych narodowości. O 
ile pierwszy jesl pod stałą o- 
pieką, to drugi zawsze był iej 
pozbawiony. Kwatery pozarag 
taly, a resztę zrobił czas.

• Skandaliczny stan cmenta­
rza z okresu I wojny świato 
wej dostrzegła wreszcie Rada 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa. Tak nowstała 
koncepcja uporządkowania i 
rekonstruikcii tego nomnika 
kultury narodowe!. Kilką mie 
sięcy temu roznoczetn orace 
Z wstępnych ustaleń wynika, 
że wiosną przyszłego roku 
cmentarz wróci do dawnego 
„„••riodn Wvdąwać bv sie 79

’ pszczyńskie

Od muzyki do grafiki
W galerii leszczyńskiego 

Biura Wystaw Artystycznych 
otwarto kolejna wystawę. Tvm 
razem eksponowane sa nlaka 
ty i koperty do płyt autorstwa 
Rosiaka Szaybo — Polaka, 
pracującego 'dla brytyjskie4 
filii koncernu płytowego CBS 
Records.

Wystawa dokumentuje dwa 
okresy w twórczości autora. 
Sa wiec olakaty które na trwa 
Je wpisały sie do historii pęl 
skie! sztuki "raf!k:- powstał” 
w latach 1960-1966. Druga

Kaliskie

W nagrodę - talon na pół litra
W całym kraju od dłuższe­

go już czasu ■ próbuje się u- 
sprawnić skup opakowań 
szklanych. Zadanie to przekra 
•cza wszakże siły autorów ko 
lejnych innowacji. Miast u- 
łatwić, kómplikują onc życie. 
Skutkiem tego jesteśmy świad 
kami paradoksalnej sytuacji. 
Producenci narzekają na brak 
onakowań. z którymi w wie 
lu domach nie bardzo wiado 
mo co zrobić. Nikt nie ma bo 
wiem ochoty na długie wędro 
wanie od jednego sklepu do 
druisiego z siatka nełną butę 
lek. Trudno też o gwarancję, 
że nawet w wytypowanych 
placówkach nie odmówi się 
ich przyjęcia (wiadomo, nie 
ma pojemników, a to znów 
transport zawiódł).

W sytuacjach krytycznych, 
kiedy niektórym zakładom gro

skiego”. — Niestety, przepisu na 
zrobienie kleju 7 kasztanów nie 
znamy. A może ktoś z Czytelni- 

odpowiadamy
ków przepis talki posiada? Chęt­
nie zamieścimy go w naszej ru­
bryce ..Odpowiadamy”, (2608) 

tent mogło, że wszystko jest 
na dobrej drodze, gdyby nie 
sposób. w jaki te rekonstruk 
cje wykonuje załoga Zakładu 
Zieleni Miejskiej. Sprawę roz 
oatrywano na posiedzeniu ko 
misji oświaty i kultury Miej 
skiej Rady Narodowe! . Radni 
jednoznacznie wypowiedzieli 
się za wstrzymaniem robót. 
Chodzi o to. że nrace norzad 
kowe zaczai wykonywać bul­
dożer. krzyże częściowo znisz 
czono. rzucając wszystko na 
jedną stertę.

Postanowiono więc wstrzy­
mać nrace. a sprawę wyjaśni 
komisja MRN. w skład które! 
wejdzie m. in wojewódzki 
konserwator zabytków, mają­
cy sie wypowiedzieć co stano 
wi zabytki, a co nie i jak na 
Jeży rekonstrukcję przeprowa 
dzić. Szkoda, że pomyślano o 
tvm dopiero teraz choć lenie! 
Uannk niż. .wale (wk4 

część ekspozycji, to koperty 
do płyt Ta dziedzina- twór­
czości R. Szaybo zyskała sze 
rokie uznanie. Tematyka okła 
dek do czarnych krążków iest 
bardzo różnorodna — od mu 
zyki klasyczne4 do muzvM 
młodzieżowe! Zwraca uwagę 
staranność opracowania, war­
sztatowa i merytoryczna ner- 
fekcja a także szereg odnie­

sień typowych dla polskiej 
sz^^ły graficznej.

Wystawa tych prac czynna 
będzie do 6 grudnia, (ar) 

zi znaczne ograniczenie pro­
dukcji. wyciąga się dłoń do 
społeczeństwa. Najczęściej 
wówczas organizowane są 
akcje powszechnego skupu bu 
te lek, zwłaszcza monopolo­
wych. W Kaliszu takową za 
powiedziano na najbliższą so 
bo-tę. Najlepszych dostawców 
nie ominie premia. Jest nią... 
talon na pól litra alkoholu. 
Pozostaje on w zasięgu ręki 
każdego, kto sprzeda 20 butę 
lek monopolowych.

Podobnie było niedawno w 
Poznaniu. Kiepska organjaa- 
c.ia spowodowała, że wiele o- 
sób wróciło do domów z bu 
telkamiJ Kontrowersje wzbu­
dziła też owa procentowa ore 
mia i dosłownie w ostatnie! 
chwili postanowiono nagradzać 
także wyrobami czekoladowy 
mi. (pik)

Paulina K„ Kwilcz. — Folia alu 
miniowa służy nie tylko d>o zabez­
pieczania przed przypalaniem, ale 
i do przechowywania produktów w 
lodówce. W folii motna piec ry­
by, mięso a także warzywa; można 
też w niej przyrządzać wszelkie 
zaoiek^nki. (26.10)

Janek B., Szamotuły. — Sekcja 
dżudo działa przy Akademickim 
Związku Sportowym i ma swą sie 
dzibę w Poznaniu pi. Noskowskie 
go 28. (2820)
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Konrada 
Sylwestra

C ? Słońce: 7,32—15.47

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Rigołetto”.
POLSKI - g. 19 „Wilki”.
NOWY — g. 19 „Oskarżony: 

CZERWIEC PIĘÓDZIESIĄT- 
SZESC”.

LALKI i AKTORA — g. 17 
przedstawienie zamknięte.

CHODZIEŻ Noteć: „Ucieczka na 
Atenę” (ang.).

GOSTYŃ: „Przygody Alibaby i 
czterdziestu rozbójników” (radź.).

GRODZISK: „Przygody barona 
Muenchhausena” (ff.).

JAROCIN: „Fedora” (RFN), „Liii 
kochaj mnie” (fr.).

KALISZ Kosmos: „Dziedzictwo” 
(ang.); Stylowe: „Czarny korsarz” 
(wł.); Syrena: „Śmiertelny po­
ścig” (fr.), „Wódz Indian — Te- 
tumseh” (NRD),

KĘPNO: „Żandarm na emerytu­
rze” (ir.).

KŁODAWA: „Udręka” (hiszp.).
KOŚCIAN: „Diabli mnie biorą” 

(fr.). „Powrót Robin Honda” (an­
gielski).

KROTOSZYN: „Przypłvw uczuć” 
(fr.).

NOWY TOMYŚL: „Port lotniczy 
77” (amer.), „Bułeczka” (poi.).

OBORNIKI: „Pielgrzym” (poi.).
OBRZYCKO: „Kelner płacić” 

(czech-).
PIŁA Sokół: „Pielgrzym” (poi).
PLESZEW: „Dwadzieścia sześć 

dni z żyeia Dostojewskiego” (rad4 
dziecki), „Wspólnik” ( fr.).

PNIEWY: „Stepowy rumak” (ra­
dziecki).

RAWICZ: „Moja Anfisa” (radź.), 
„Strzały Robin Hooda” (radź.).

SŁUPCA: „Dzięki Bogu, już pią­
tek” (amer,).

SYCÓW: „Fedora” (RFN).
SZAMOTUŁY: „W pustyni i w 

puszczy’ cz. I i II (poi.).
ŚREM Klubowe: „Trędowata” 

(poi.); Słonko: „Niewolnica mi­
łości” (radź.), „Człowiek z żelaza” 
(poi.).

TRZCIANKA: „Kariera na zlece 
nie” (fr.), „G»ng Olsena na szla­
ku” (duń.).

TUREK: „Skok w pustkę” (wL).
WAŁCZ WOK: „Człowiek klanu” 

(amer.).
WRONKI: „Siedmiogrodziame na 

dzikim zachodzie” (rum.).
WR ZEŚ NI A: „Ofiara namiętno­

ści” (hiszp.).

WSCHOWA: „Bitwa o Midwa^” 
(amer.).

ZŁOTÓW: ,,Przygody Alibaby i 
czterdziestu rozbójników” (radź.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Grypa sza­
leje w Naprawie” — pow.; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Ogólnopolskie 
Spotkania Rodzin Muzykujących 
we Wrocławiu; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.05 Studio Gama; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 15.35 Co jest grane? — muz. 
niespodzianka; 15.5S Człowiek i 

.środowisko; 16 Muzyka i Aktual­
ności; 16.30 Piosenki trochę za­
pomniane; 17.10 Radiowe spotka­
nia; 17.30 Radiokurier: 19.25 Kier 
masz polskiej piosenki; 19.40 
.Jhmkt widzenia”; 20.05 Koncert 
życzeń; 20.30 Mistrzowie nastro­
ju; 21.05 Kronika sportowa; 21.20 
Przeboje z Interstudla; 22.20 Tu 
Radio Kierowców: 22.23 Poznań 
na muzycznej antenie; 23 Wiado­
mości Informacje sportowe oraz 
„Polemiki”; /'zS.30 Aud. p<ublic.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11 12.05, 14. 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM HI: 8.05 Poranek fil­
mowy; 8.30 Prosto z kraju; 8.45 

Mikrorecital Marv4na Gaye; 9 
.Rondo” — pow.; 9.10 Dawne tań 
ce i melodie; 9.55 Wiersze J. 
Ficowskiego; 10 Co kto lubi; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan- 
ton; 11 Pow. w wyd. dźw.: „Sen 
ndk współczesny”; 11.30 H. Miśkie 
wieź i Z. Jaremko razem i osob 
no; 12.05 W tonacji Trójki; 13 Po 
wtórfka z rozrywki; 13.50 „Czyste 
radości mojego życia” — pow.; 14 
Polonica w muzyce europejskiej: 
15.05 Na scenie Bette Midler; 15.30 
Odkurzone przeboje; 16 Pamiętnik 
potoczny — listopad 1081; 16.16 Mn 
zykobrande; 16.40 Rep. W. Białe­
go; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Blues wczoraj 'i dziś; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 19 „Ptak, 
ryba, motyl...”; 19.20 „Lubię, gdy 
muzyka mnie rozgrzewa” gra Rod 
ney Franklin: 19.35 Opera W. A. 
Mozarta: „Luccio Silla”; 19.50 
„Rondo” — pow.; 20 Mini-max; 
20.45 Książki tygodnia — Magda 
Sza bo: „Staroświecka historia”; 
21 Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Joh 
ny Cash; 22.16 F. Nietzsche: „Ta­
ko. rzecze Zaratustra”; 22.30 Stu­
dio nagrań: 23 Wiersze J. Ficów 
skiego; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po- 
znamia): 6.45—8 Radioexpress; lo­
kalny serwis informac.; Wjadom. 
„Sygnałów dnia” z pr. I; przegląd 

prasy poznańskiej; inf. dla kierow­
ców; tel. dyżurny 653-18 do g. 8;
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 17 
Rad.ioex press, 17.10 Stereo „Ryt­
my 81”; 17.20 Reportaż pt. „Lu- 
bogóra w 31-szym dniu strajku”; 
18.20 Stereo — „Rytmy 81”; 18735 
Bajka dla dzieci 18.40 Co jutro?: 
20.10 Wieczór w stereo: „Muzyczna 
gazeta”.

PROGRAM 1
14.30 — „Jak wprowadzać reformę 

gospodarczą”;
16.30 — Dziennik;
16.50. — „Czwartek TDC” oraz 

„Spadła z obłoków” — „Start 
rakiety”:

17.45 — „Magazyn lotniczy”;
18.10 — Rolnicze rozmowy;
18.20 — ..Sonda*’;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — z archiwum Telekina — 

„Góry o zmierzchu”;
19.30 ~ Dziennik;

’'fKALrszW7CIrK?POLSKr w wojewćdstwach
... ,f,° 10 Pccew,cka, ul. Kazimierzowsko 4. tel. 736-89

KONIN- Wojciech Plutowskl, pl. PZPR 1. tel 266-67
Andrze' uh Słowiańsko 38. |el. 61-61.

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, lei. 43-56.

20.15 — „Świadectwo zgoitu” — film 
kryminalny prod NRD;

21.50 ~ Phknrski totek;
22.00 — „Pegaz”:
22.45 — Dziennik;

PROGRAM 2
17.45 — Język rosyjski (7):
18.20 - ..Militaria, obronność, no­

woczesność” — „Artyleria” 
(C2 2);

16.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — Innowacje meto­

dyczne w nauczaniu matema­
tyki — „Symetria środkowa”.

20.30 — NURT — przygotowanie de 
odbioru programów radiowo-te 
lewizy1nvch - ..Film lako rrtu 
ka 1 środek masowego oddzia­
ływania”;

21.00 — NURT — cywilizacja 1 kul 
twa współczesna — wkład kul 
tury greckiej w kulturę Eu­
ropy dawnej 1 dzisiejszej*;

21 30 - 24 godziny;
21.40 — Wieczór filmowy: .^Piękne, 

mroźna zhna”. „Inny dom”, 
„Proszę raz pukać i czekać” i 
„Biała pani”.


